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Konfiskata 
„Głosu Porannego“ 


W dniu wczorajszym łódzkie 
¿tarostwo grodzkie skonfisko- 


walo wydanie „Głosu Poranne- | 


go“, podobno za przytoczenie 
treści przemówienia marszałka 
Daszyńskiego w Skawinie, w 
którem to przemówieniu powie 
dziano, że marszałek Piłsudski 
jest jedynym człowiekiem, któ- 
ry może wyprowadzić Polskę z 
trudnej sytuacji gospodarczej i 
wewnętrzno - politycznej, 

W dniu wczorajszym również 
skonfiskowane zostały w War- 
szawie dwa dzienniki: „Robot- 
nik į „Nasz Przegląd“. 


Wiece Genfrolewu 
w 40 miastach Polski 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne: 
go“ (Fr.) telefonuje: 


Przywódcy, wchodzący w 
skład Centrolewu, postanowili 
urządzić w dniu 14 września 
wiece w 40 miastach Polski, 

W dniu dzisiejszym odhędzie 
się narada wspomnianych przy 
wódeów, na której zostanie o- 
pracowany szczegółowy pro- 
gram tych wieców, 


Teoretyczny blok ' 
chcą utworzyć ludzie 
pos. Dąbskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 

go* (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym obrado 
wało na terenie Sejmu stronnie 
two ehłopskie. 

Po długiej dyskusji postano- 
wiono „w zasadzie* utworzyć 
blok stronnictw chłopskich na 
terenie sejmu przy pozostawie- 
niu dotychczasowych  kłubów, 
gdyż zdaniem zwolenników p. 
Dąhskiego nie może być mowy 
o fuzji klubów przed likwidaeją 
poszczególnych stronnictw 
chłopskich. 

Na tem samem posiedzeniu 
stronnictwa chłopskiego uzgod- 
niono tekst protestu przeciwko 
wystąpieniu Treviranusa, Spra- 
wa protestu tego będzie m. in. 


przedmiotem dzisiejszych obrad 
Centrolewu. 


Poseł Kosiba 
wystąpił z B. B. 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym zgłosił 
swe wystąpienie z klubu B, B. 
poseł Kosiba, 
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wysuwana w Namate na czoła polityki zagranicznej 
Droga do Pan-Europy 


prowadzi przez Mittel-Europę 


BERLIN, 19 sierpnia. (ATE.) 
Podczas programowego przemó 
wienia wygłoszonego w Berlinie 
na zebraniu niemieckiego stron 
nictwa państwowego, które jak 
wiadomo powstało z połączenia 
demokratów i zakonu młodo- 
niemieckiego, pruski minister fi 
nansów Hópker-ASchoff oświad 
czył, że partja państwowa zde- 
cydowana jest prowadzić poli- 
tyke zagraniczną, której celem 
jest rewizja traktatów pokojo- 
wych, 

Wobec zakończenia ponie- 
kąd spraw zachodnich punkt 


ciężkości spoczywa na Wscho- 
dzie. Musimy jednak sobie zdać 
sprawę z tego, że zmiana granie 
na Wschodzie nie dojrzałą jesz 
cze do rozwiązania i dlatego ha 
sły polityki niemieckiej na 
Wschodzie oznaczą dla Niemiec 
utrzymanie łączności kultural- 
nej i gospodarczej z narodami 
Europy wschodniej i środkowo- 
wschodniej chociażby w intere- 
sie pozytywnej polityki mniej- 
szościowej i przygotowani w 
ten sposób „Mittel - Europy*, 
bez której niemą drogi do Pan- 
Europy, 


Ządanie swobody zbrojeń 


wysuwa Treviranus i 


BERLIN, 19 sierpnia (Pat,)— 
Odłam partji konserwatywnej, 
na ezele którego stoi 


hr. Westarp 


do rewizji ciężarów, wynikają- 
cych z układu 6 odszkodowa- 


hr, We-| niach wojennych, do zadośću- 


starp i minister Treviranus, 0-| czynienia Niemcom za krzywdę 


głasza odezwę wyborczą, w któ 
rej między innemi jako cel dą- 
żeń partji konserwatystów sta- 
wia żądanie przyznanią Niem- 
com swobody zbrojeń. 


wyrządzoną przez wytyczenie 
niesprawiedliwych granic na 
wschodzie i do zmuszenia 
państw innych, ażeby przepro- 
wadziły u siebie redukcje zbro- 


Dążymy — głosi odezwa — | ień. 


po 


Kubeł zimnej wody 


na głowy awanturniczych polityków 


BERLIN, 19 sierpnia (Pat.)— 
„Weltbuchne* występuje w o0- 
strej formie przeciwko ministro 
wi Treviranusowi z racji 


być raz na zawsze unicestwiu- 
ny. O ile rząd niemiecki wystą 
pi z kwestją korytarza w Gene- 


jego wie — a z pomysłem takim no- 
ostatnich przemówień antypo!- si się podobno, 


sekretarz Stanu 


skich i podkreśla, że gdyby nie- | V0p Biilow— niezawodnie spot- 


miecka opinja publiezna stała 
na wysokim poziomie moral- 
nym, to minister taki powinien 


ka go w Genewie 
wa. 


ostra odpra 


Nowa ordynacja wyborcza 


przewiduje poczwórną ilość okregów 


BERLIN, 19 sierpnia (Pat.)— 
Gabinet Rzeszy rozpoczął dzi- 
siaj przed południem narady w 
sprawie reformy ordynacji wy- 
borczej do Reichstagu, Projekt 
mowoj ordynacji wyborczej 
wprowadza, jak informują, 
dwie zasadnicze zmiany: usu- 
nięcie t. zw. list państwowych 
oraz nowy podział na okręgi 


wyborcze, których ilość z 74 
podwyższona ma być do 162— 
Przeciętna liczba  uprawnio: 
nych do głosowania w każdym 
poszczególnym okregu wynosić 


ma ókoło 250 tys. Popularny 
jest pozatem projekt zmniejsze 
nia ogólnej liczby członków 


Reichstagu. 


Naganka na Brianda 


załacza we Francji 
PARYŻ, 19 sierpnia, (WIP.) 
W nagance przeciwko polityce 
Brianda, prowadzonej przez 


Tragedia w alejce helenowskiej 


Policjant śmierźclmie postrzelił młoda kobieśę, 
poczem usiłował odebrać sobie życie 


Dzisiaj o godzinie 1.30 w no- 
cy nieliezni przechodnie na ul. 
Anstadta usłyszeli Sześć nastę- 
pujących szybko po sobie sfrza 
łów rewolwerowych. Pospieszo- 
no w kierunku, skąd dochodził 
odgłos i w alejce, wiodącej od 
ul, Pomorskiej do Helenowa 
ujrzano pławiące się we krwi 
dwie osoby: mężczyznę i ko- 
bietę. 


Natychmiast  zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe, które o0- 
bydwie ofiary przewiozło do 
szpitala Poznańskich. 


Okazało się niebawem, że 
mężczyzna nazywa się Bolesław 
Jankowski, jest posterunkowym 
V komisarjatu policji nr. 960. 
Ma on przestrzeloną szyję pod 
uzaw? Szezęką, przyczem kula 


utkwiła w kości. Stan bardzo 


ciężki, 


Kobieta zdołała powiedzieć 
jedynie, że ociee jej pracenje w 
„Białym Barze* i nazywa -się 
Niemierzyński. Odniosła ona 
ranę postrzałową lewej piersi, 
przyczem kula přzebiła płuco i 
wyszłą na wylot przez plecy. 
Nastąpił krwotok wewnętrzny 
i stan młodej, bo zaledwie 27- 
letniej kobiety, jest beznadziej- 
ny. 

W alejce, wiodącej. do Hele- 
nowa, obok pławiącej się we 
krwi pary, leżał na ziemi fute- 
rał od skrzypiec, bukiet kwia- 
tów i damski kapelusz. Nieco 
dalej rewolwer systemu „Para- 
hellum*, 


Jeśli chodzi o tło 13) 7:nicze- 


go wypadku, to wszystko prze- 
mawia za tem, że ma on tło 
miłosne. Jankowski zamieszki- 
wał przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 20 i był żonaty. Wczoraj 
skończył służbę o godz. 4 po 
południu į od tej chwili go nie 
widziano. Prawdopodobnie u- 
mówił się na spotkanie z Nie- 
mierzyńską i podczas rozmowy 
strzelił najpierw do niej, a po 
tem usiłował swemu życiu kres 


położyć. 
Do szpitała Poznańskich przy 
był natychmiast komendant 


Niedzielski i inspektor Nosek, | wadzenia dyktatury 
śledz- | się stronnictwa polityczne 


celem przeprowadzenia 
twa o ile stan ofiar na tọ po- 
zwoli. W ehwili oddawania nu- 
meru do druku, szczegóły stra- 


coraz szersze kręgi 


prasę francuską, bierze udział 
również organ Cotiiego „Ami 
de Peuple“. 

W charakterystycznym arty: 
kule dziennik pisze, że odnosi 
się wrażenie, że rząd Rzeszy 
postępuje tak, jak gdyby był pe 
wien poparcia frajmicuskich pa- 
cyfistów i jak gdyby w Brian- 
dzie widział nie ministra spraw 
zagranicznych Francji, lecz mł 
nistra Niemiec. Podobme arty- 
kuły o podobnej treści znaleźć 
można w większości pism frar 
cuskich. Nie jest wykluczonem, 
że przy pomownem zebraniu się 
izby krytyka zmieni się w ge: 
neralny atak większości rządo» 
wej przeciwko polityce Brian: 
da. 


Gabinet koalicyjny 


będzie utworzony 
w Rumunii 

/WIEDEŃ, 19 sierpnia. (PAT) 
„Neues Wiener Tageblatt* w 
korespondencji z Bukaresztu 
donosi, że wobec groźby wpro- 
zgodziły 
w 
Rumunji na utworzenie gabine- 
tu koalicyjnego, w którym za- 
siadałyby wybitne osobistości 
ze wszystkich stronnictw. Zano- 


sznego morderstwa i samobój- | sj się tedy w Rumunji w nieda- 
stwa, nie są jeszeze wyjaśn one, |lckim czasie na zmiane rzadu. 
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Na „Gdyni“ do Stockholmu 


(Wrażenia z podróży wycieczki morskiej na wystawę) 


I. W pociągu i w Gdyni 


Kto późno przychodzi, ten 
Aie tyle sam Sobie szkodzi, ile 
na ną niego ezekają. Wogóle 
nie tyłko „lepiej późno niż ni- 
gdy“, alc również lepiej późno, 
niż wcześnie., Tylko pociągi 
wyłamują się z pod tej zasady 
ł nie czekają. Odchodzą z dja- 
belską punktualnością i — rób 
eo chcesz, Dla człowieka, któ- 
ry woli się trochę spóźnić, niż 
przyjść zupełnie na czas, nie 
pozostaje nic innego, jak zja- 
wić się na peronie równocze- 
śnie z sygnałem konduktora do 
odjazdu. Przynajmniej nie ro- 
hi się pociągowi tej przyjemno 
ści, żeby znów na niego cze- 
kaé... 

12.05 (już nie mogli punktu- 
alnie w południe, tylko akurat 
„minut pięć“; — kiedy u nas 
są zawsze jakieś dzikie po- 
rządki!...) — 12.05 odchodzi po 
ciag z dworca Kaliskiego do 
Gdyni. Ponieważ o dwunastej 
sześć byłoby napewno za põ- 
áno, tę niemą innej rady, jak 
przyjść o dwunastej cztery. 
Konduktor jakby na mnie cze- 
kał: zatrzasnął drzwiczki wago- 
nu i — jazda... 

Pierwszym poważniejszym 
punktem węzłowym w drodze 
nad morre jest Witonia, Słacja 
lekko drzemie w słonecznej let- 
miej ciszy. Słychać urzędowe 
stąpanie jedynego na całą Wi- 
tonię a przedmieściami poli- 
cjamta. Lokomotywa  chrapie 
poważnie, głębokiemi wydecha 
mi, jak letnik, który plawi się 
snem na słońcu: bez kołnierzy- 
ka, w panłoflach, w hamaku. 
W Witoni krzyżują się pocią- 
gi, Nasz parowóz skraca sobię 
czekanie i ueina małą drzemkę 
w słońcu. Jest po pierwszej, 
Tę doniosłą chwilę, w której w 
Witoni spotykają się dwa po- 
ciągi, wykorzystuje kura sta- 
cyjna, kura pana zawiadowcy, 
kura, która z wieku i urzędu 
powinna nosić czerwoną czap- 
kę. Ta kura składa właśnie p 
tej godzinie swe codzienne jaj- 
ko, Ile to ramy taka zwyczajna 


kura wiejska złoży jajko, a po- 
tem gdacze, gdacze i gdacze — 
i nie: nikogo jej wyczyn nie 
obchodzi, nikt jej nie słyszy, 
bo wszyscy są w polu. Kura ze 
saeji Witonia wie, jak należy 
się reklamować, Jajko musi 
być wydane na świat dokład- 
nie w chwili, gdy na stacji sto 
ja oba pociągi. Wystarczy kil- 
ka gdaknięć, a kilkuset pasa- 
żerów dowie się niezawodnie, 
że oto kura pana zawiadowcy 
złożyła jajko... 


Parowóz przestaje chrapać, 
policjant przestaje tupać, kura 
tylk, gdacze dalej. Ruszamy. 
Słońca jest jeszcze więcej, niż 
przedtem, cisza wkrada się na 
wet do zgrzytającego osiami 


wagonu. Zdaje mi się, że jadę | nich idyliczności 
a starą roman- | Dworzec w Gdyni, 


nie pociągiem, 
tyezną karocą.., 


To nieprawda, że 
zabija romantyczność: technika 
wogóle nie nie zabija, gdyż jest | 


w bezwgłędnem jej ujęciu na-| 


wskroś twórcza; technika two- 
rzy nową romantyczność, 


technika | | 


| eze 


w | 


kie ładne i takie świeże, że chy 
bą wystarczy stanąć w tym la- 
Sku i wetehnąć mocno ich za- 
pach, by nietylko na głowie 
włosy, ale i skrzydła n ramion 
człowiekowi urosły. 


Karoca - pociąg mija jeszcze 
kilka drobych stacyjek — ci- 
chych, słonecznych i rozsjesto- 
wanych.., 


Do Gdyni, z przerwą w Wto- 
cławku, przyjeżdżam dopiero 
nazajutrz pano. Dworzee w sty 
lu połskiego renesansu, lanso- 
wanego u nas na b. wielu sta- 
cjach, nie robi wrażenia duże- 
go budynku dworcowego w 
wielkiem (w przyszłości?) mie- 
ście portowem, Takie budynki, 
nawet na małych stacjach, nie 


zupełnie zgadzają się z istotą 
kolei żelaznych: za wiele w 
i wiejskości. 


zbudowany 
może przed rokiem, a może 
przed kilku laty, już Się prze- 
wtedy była Gdynia jesz- 
wsią rybacką — dziś jest 
| portem handlowym i bazą ma- 
rynarki wojennej. W Gdyni 
wskazówki zegara robią godzi- 


żył: 


zewnątrz, z ogłady i wyglądu 
zupełnie się nie udała, 

Gdy już Łódź była zupełnie 
dojrzała, ojciec po krwawych 
wysiłkach uzyskał nareszcie sa 
modziciność. I wtedy przyszła 
na świat Gdynia, To małe 
dziecko urodziło się doprawdy 
w czepku, Wszyscy na nie 
chuchają i dmuchają, wszyscy 
o nie dbają, otaczają je troskli 
wością. a ile pieniędzy na nie 
łożą.. Chociażby ta nieszczęśli- 
wa starsza siostra — Łódź. 
Nawet się jej tata nie pyta, czy 
ma. czy nie ma, tylko „dawaj“ 
woła, „bo ja na tę małą nad 
morzem potrzebuję...“ I dlate- 
go Gdynia rośnie, rośnie i rm 
śnie. To cudowne dziecko jaź 
w drogim miesiącu swego życia 
miało wszystkie zęby (w kszał 
cie mola i basenów), a dziś, po 
dziesięciu latach, gada ze star- 
szemi portami, jak równy z 
równym i wszyscy o niej w ca 
iym świecie wiedzą... 

Po tem wszystkiem, cośmy o 
Gdyni powiedzieli, (gdyby Bae 
deker miał takiego dokładnega 
współpracownika, toby go na 

pysk po pierwszych kilku wier 


której ampla elektryczna zamie | ”® 7% minutę — miasto rośnie | szach wyrzucił), jasnem się 


nia księżyc, motorówka 
gondolę a wyziewy gazoliny — 
zapach kwiatów. Dekoracja 
zmieniła się zasadniczo, zmie- 


s w iście., 


gdyńskiem tempie, 
które jest g wiele szybsze, niż 
słynne 


| Obok urzędu pocztowego — 


stanie dla każdego, że w Gdyni 
Są piękne chodniki, że no gład 
kie, 


dorodne autobusy, że w 


nilo się usposobienie i nerwy | "PATiAłego gmachu, zbudowa | mieście jest czysto I Po 


ludzi - aktorów, grających w| 059 W stylu z roku 1981 — | gg 


tej nowej dekoracji starą jak 


świat sztukę, która się nazywa) 


życie. Tempo tej sztuki Się 


aalo ale_ jej One zinie paczy nieba widać jakieś chah | M 
py, takie niskie, że aby wejść |% 


ni się nigdy... 


Mijamy mały lasek brzozo- 
wy. Drzewa są spore, nie jak 
panny na wydaniu, z któremi 
je dawniej tak chętnie poró- 
wnywano, ale jak młode koble- 
ty, które się wydają za kogo, 
albo raczej komu chea. Rosną 
na przestrzeni nie większej, 
niż boisko footbalowe — takie 
prawdziwe brzózki z etykiety 
od wody do włosów pana Dral- 
lego. Krasnoludków, któreby z 
pni toczyły zbawczą wodę na 
porost włosów, nie widać 
wprawdzie, ale hrzózki są ta- 


NAJSŁAWNIEJSZY TENOR 
ŚWIATA 


KIEPURA 


sadziwi eałą Łódź swym filmem 
dźwiękowym. 


stoi domek wiejski w stylu z 
roku 1831, z malem pólkiem 
karioflanem; obok prawie dra 


do sionki, trzeba się schylić, 
Gdynia i Łódź — to jakby 

dwie siostry, wychowane w zil- 

pełnie różnych 


jej powodziło się bardzo mar 
nie. Był niesamodziełny, led. 


wie wiązał koniec z końcem, a ff 
gdy chcial} coś córee Sprawić, |i 
to zawsze musiał się pytać sze > 
fa. Szef był niedobry i gdzież- | [6 


by mu tam miało leżeć na ser- 
sa aż dobro córki swego pod- 
władnego?... Rosłą więc dziew- 
ezyna Samopas, rosna ciągle, 
naprzekór wszystkim  Szyka- 
nom szefa (u biednych ludzi 
dzieci się przeważnie dobrze 
chowają) i wyrosła może nie 
na piękna, ale na bardzo pra: 
cowitą kobietę. Naturalnie, że 
pozostały na niej ślady braku 
opieki i złego wychowania; na 
DEECSEFTEREPREETNIE W ZORY TIEWOG ZB 


Dr. med. - 1243 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
POWRÓCIŁ 


Andrzeja 5.telef. 159-40 

Przyjmuje od 8—10, 1—3, I 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Wp wane 
onków b. 


warunkach, | £ 
Gdy Łódź przyszła na świat ilg 
gdy się Łódź chowaia — ojeu |$% 


światłu. 
znakomitej rodaczki Poli Negri, 


w sob., niedz. 


Grand Kino 


„Tango spelunek* żywiołowe, namiętne, pełne żaru krwi 
Gra, która fascynuje i porywa 


POLA NEGRI ŚPIEWA 


w przebojowym filmie europejskiej 


Ulica potępionych dusz 


Dzieje kobiety upadłej, którą miłość 
Wielki sukces stolic europejskich i świetny triumf 


Nad program: Dodatek Fleischerowski 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
i święta o godz. 4-ej pp. 


nie, i że cała Gdynia wygląda 
jak jedna budowla. 

„Gdynia“ wróciła poprzednie 
go dnia z Kopenhagi, Stoi te- 
raz w poreie i robi toaletę po 


podróży. Mały statek, ale ład. 
ny. Wieczorem ruszamy do 


Stokeholmu. 

Pogoda — jak dotychczas — 
sprzyja najzupełniej Morze 
jest spokojne, pachnące siecia- 
mi rybackiemi i tak dalekie, 
iż niktby, patrząc ną nie, nie 
powiedział, że o sześćdriesiąf 
kilometrów ma lewo kończy 
Się już nasz Bałtyk i zaczyna 
ich, Widocznie wiatry sg dia 
nas łaskawe: nadciągają z Nie- 
miec, z Danji, ze Szwecji, s 
Finlandji, z Gdańska, z Rewła, 
z Rygi i z Kłajpedy, nie pytają 
o żadne korytarze i granice, i 
znoszą nam nad brzeg gdyński 
ekstrakt eałego szerokiego, wol 
nego, nieujarzmionego Bałtyku 
wód, a nie Bałtyku państw. 

Jest tak ładnie, że mamy 
2 słońca: jedno stoi teraz wy- 
soko na niebie, drugie leży pła 
sko na piasku i świeci i oślepia 
mocinicj jeszcze, niź to słońce 
w górze, 

Do odjazdu jest około ośmiu 
godzin, Idę, by zwiedzić Gdy- 
nie i przespacerować się do So 


tempo amerykańskie. | kich jezdniach kursują Szero- | pot. Bedzie to dobrze odrobio- 
ny ośmiogodzinny dzień pracy. 
SZYMON GLUCK. 


produkcji p. t. 


wznosi z otchłani ku 


jakiej jeszcze nie widzieliście. 


6-ej, 


Czarujące, upajające, 
tchnące miłością melodje 


HARRY LIEDTKE 


w pierwszym swolm Gg 
mie dźwiękowym p. t. 


WALCNADDUNAJSKI 


Od jutra 
premjera w 


GRAND-KINIE 


Pierwsza jaskółka sezonu 


„W SIDŁACH 


Emil JA 


P.P.I.GARY COOPER, 


KŁAMSTWA” 


EST. RALSTON. 


Nr.227 
Echa sahotażn 
we Lwowie 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w min. poczt i telegra- 
tów w związku z otrzymaniem 
szczegółowego raportu o  przecię- 
ciu przewodów pod Lwowem od- 
było się nadzwyczajne posiedze- 
nie, na którem rozpoczęto badania 
w celu powołania pogotowia tech- 
nicznego, które uniemożliwi na 
przyszłość tego rodzaju akty sabo- 
tażu, Postanowiono wezwać na 
czwartek przedstawicieli lwow- 
skiej dyrekcji poczt i władz poll- 
cyjnych celem ustalenia ściślejsze 
go nadzoru na objektami komuni- 
kacyjnemi. 


Ulica Zamennofa 
w Warszawie 


Magistrat m. st. Warszawy, 
uwzględniając wystąpienia różnych 
organizacji, zatwierdził wniosek 
wydziału technicznego w sprawie 
przemianowania części ulicy Dzi- 
kiej, od Nowolipek do Niskiej, na 
ulicę dr. Ludwika Zamenhofa. Po- 
została częś* ulicy Dzikiej zachowa 
swą dotychczasową nazwę. Wnio- 
sek przekazany będzie do zatwier- 
dzenia radzie miejskiej. 


Epidemja zatruć 
grzybami 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Do szpitala miejskiego w 
Gnieźnie przywieziona wczoraj 
13 osób zatrutych grzybami, 5 
osób walczy ze śmiercią. 

W Świątkowie pod. Żniwem 
rodzina robotnika Lewandow- 
skiego po spożyciu jadowitych 
grzybów uległa zatruciu. Po 
kilku godzinach żona Lewan- 
dowskiego Michalina, oraz jego 
28-etnia siostra Jadwiga, unar 
ły, sam zaś Lewandowski oraz 
brat jego Józef walczę w szpi- 
talu ze śmiercią. (K) 


Tragiczna śmierć 


lofnika 
na wysokości 400 mtr. 

KOPENHAGA, 19 sierpnia. — 
W pobliżu miasteczka Siwers- 
blet wydarzyła się dziś kata- 
strofa lotnicza, której ofiarą 
padł znany sportowiec - lotnik 
duński Lą Caurt, 

Gdy. samolot znajłował się 
na wysokości około 400 metrów 
oberwało się lewe skrzydło i 
aparat runął na ziemię. La 
Caurt poniósł śmierć na miej- 
écu, mechanik doznał bardzo 
viężkich okaleczeń, 


Czy wiecie, że... 


«w Alzacji zanotowano 314 wy- 
padków paraliżu dziecięcego. Naj- 
bardziej dotknięte tą chorobą są 
okolice Frankfurtu. 

„Ww południowej Persji miała 
wybuchnąć rewolucja. Rewolucjoni 
ści wzięli do niewoli 130 żołnierzy 
wojsk rządowych. 

«po odbyciu jeszcze kilku prób 
że sterowcami „R. 100“ i „R. 101“ 
i osiągnięciu zadawałających rezu) 
tatów, angielskie ministerstwo lot- 
nictwa zamierza wprowadzić regu- 
larną komunikację powietrzną za 
pomocą sterówców między Europą 
a Ameryką. 

„w Lille doszło do poważnych 
zaburzeń. Strejkujący robotnicy 
rzucili się na jedną z fabryk, usł- 
łując ją zdemołować. Policja kon- 
na szarżowała przyczem jeden ro- 
botnik został ciężko ranny. 


Przed czterema dniami pro- 
kurator Sądu okręgowego w 
Krakowie, Za pośrednictwem 
polieji sosnowieckiej, wszczął 
dochodzenie przeciwko 9 uczest 
nikom kongresu „Centrolewu* 
z Zagłębia, Oskarżeni są m. in. 
pp.: Dobrowolski ławnik magi- 
stratu Sosnowca, Rembowski, 
Koch, Jędralski, Niewiara, Mi. 
gdał, Kempa i inni, Każdemu z 
oskarżonych zadano 18 pytań. 
Oto one: 

1) Czy rozpytywany był na 
kongresie i kto ze znajomych 
mu osób brał w nim udział? 


2) Które osoby były iniejato- 
rami i aranżerami kongresu? 

3) Czy był jakiś komitet or- 
ganizacyjny? 
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18 pytań prokuratury 


postawionych uczestnikom kongresu Centrolewu w Krakowie 


4) Kto i w jaki sposób prowa 
dził agitację za obesłaniem kon 
gresu? 

5) Które osoby przemawiały 
na kongresie? 

6) Jaka była treść tych prze- 
mówień? P 

7) Czy autoreem projektu re- 
zolueji jest jedna osoba, czy kil 
ka osób? 

8) Gdzie, kiedy i w jaki spo- 
sób projekt ten został uchwa- 
lony? 

9) Czy był on powielony, 
gdzie, kiedy j przez kogo? 

10) Gdzie, kiedy przez kogo 
i komu zostały poszczególne e- 
gzemplarze powielonego proje- 
ktu rezolucji doręczone? 

11) Kto wniósł projekt ten 
pod obrady kongresu? 


12) Z jakich osób składało 
się prezydjum kongresu i żacy 
oficjalni delegaci związków 
organizącji brali w nim udział? 

13) Kto głosował za rezolu- 
cją? 

14) Kto oddał dziennikom pro 
jekt uchwałonej rezolucji? 

15) Kto wydał ulotki z jej te- 
kstem? 

16) Czy rozpytywany, uczest- 
nicząe w kongresie, działał z 
własnej pobudki, czy z obcej na 
mowy? 

17) Czy zdawał sobie sprawę 
z karygodnej treści przemówień 
i rezolucji? 

18) Czem ewenfualnie postę- 
powanie swe tłumaczy? 


Zamach polityczny w Kownie 


Naczelnika urzędu śledczego studenci pokłuli nożami 


BERLIN, 19-go sierpnia. — 
Według doniesień z Kowna w 
dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych w jednym z ho 
teli dokonano zamachu na na- 
czelnika kowieńskiego urzędu 
śledczego pułkownika  Rustej- 
ko. Pułkownik Rusejko został 
ciężko pokłuty nożami. Policja 
aresztowała dwuch zamachow- 
ców. Jednym z nich jest stu- 
dent, drugim — jakiś 40-letni 
mężczyzna, którego nazwiska 
mie ustalono. W godzinę później 
aresztowano 3-go osobnika, co 
do którego istnieje podejrzenie, 
że brał udział w zamachu. Stan 


pułkownika Rustejko jest bar- 
dzo poważny. 

BERLIN, 19-go sierpnia. — 
Z Kowna donoszą o bliższych 
szczegółach zamachu na naczel 
nika policji kowieńskiej płk. 
Rustejko. Zamach został popeł- 
miony przez dwuch studentów, 
którzy pracowali w policji ko- 
wieńskiej w charakterze obser- 
watorów stronników Waldema- 
rasa. Jak się okazało wymie- 
nieni byli stronnikami Walde- 
marasa i pod pozorem poinfor- 
mowania naczelnika urzędu 
śledczego o ruchu tego stronnie 
twa zwabiłi go do hotelu, gdzie 


| 


itimatum 


Żąda on statutu dominjalnego dła Indji 


PARYŻ, 19,8. — Po zakończe- 
miu pertraktacji w więzieniu w 
Poena wystosował w piątek Ghan- 
di list do wicekróla Indji. Kore- 
spondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph'u* donosi, że w liście 
swym Għandi stwierdza, iż rozu. 
mie doskonale położenie wicekróla 
oraz socjalistycznego rządu bryty) 
skiego którym wobec silnej opozy 
cji konserwastów i liberałów może 
mie uda się doprowadzić przyszłej 
konterencji anglo + indyjskiej do 
pomyślnego rezultatu, t. j. do na- 
dania Indjom statutu  dominjum. 
Ghandi żąda jednakże, aby rząd 
brytyjski oraz wicekról zobowią: 
zali się zająć na konferencji takie 
stanowisko, któreby nłedwuznacz» 
nie wskazywało na to, że dąże- 
niom ich jest nadanie Indjom sta- 
tutu dominjum. Gdyby więc rząd 
i wicekrój przyjęli na siebie zobo- 
wiązanie, ogłaszając jednocześnie 


amnestję dla wszystkich przestęp- 
ców politycznych, wówczas przy- 
wódcy nacjonałistyczni byliby go: 
towi do natychmiastowego  przer- 
wania biernego oporu oraz zlikwi- 
dowania całego ruchu anty - am 
gielskiego, 

W swym artykule wstępnym 
„Daily Telegraph“ uważa oświad- 
czenie Ghandiego za ultimatum, 
twierdząc, że propozycja — Ghan- 
diego jest jedynie powtórzeniem 
wystawionych na samym początku 
żądań, z tą jedynie różnicą, że pro 
gram jego uległ obecnie tej zmia 
nie, że teraz usiłuje on dyktować 
swą politykę nie parlamentowi, 
lecz rządowi brytyjskiemu. Na za- 
kończenie „Daily Telegraph“ 
stwierdza, že wobec tego podjęte 
krok! pokojowe były daremne 1 
rząd indyjski powinien w dałszym 
ciągu spełniać swój obowiązek. 


Autobus w nurtach rzeki 


Coraz więcej śmiertelnych ofiar pochłaniają 


wypadki sa 


PARYŻ, 19 sierpnia. — Wczo 
raj wieczorem w pobliżu Gre- 
noble autobus pasażerski zdą: 
żający z Alcerville podczas wy- 
mijania innego autobusu runął 
do nurtów Izery Z pośród 62 pa 
sażerów dwu utonęło, 10 odnio- 
sło ciężkie rany. Reszta dozna- 
ła lżejszych obrażeń, 

Wskutek wczorajszych nie- 
szczęśliwych wypadków samo- 
chodowych na terenie Francji 


mochodowe 


zginęło według „Journala* 
osób, 74 odniosło rany. 

BERLIN, 19 sierpnia. — Sta- 
tystyka nieszezęśliwych wypad 
ków samochodowych w Berli- 
nie za pierwsze półrocze r. 1930 
wykazuje, że liczba zabitych, 
łącznie z tymi, którzy zmarli 
wskutek okaleczeń, wynosi 261 
osób, a więc o 34.5 proc. wię- 
cej, aniżeli w tym samym okre- 
sia raku ubiegłego. 
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na osobie jego dokonali 
machu. 

Płk. Rustejko pomimo odnie- 
sionych ran, miał jeszcze tyle 
siły, że zeszedł do telefonu i po 
informował urząd śledczy o 
wszystkiem, a następnie wy- 
szedł na ulicę i wsiadłszy do 
samochodu polecił się zawieźć 
do szpitala. Stan zdrowia płk. 
Rustejki z powodu znacznego 
upływu krwi jest bardzo po- 
ważny. Jeden z zamachowców 
został ujęty przez właściciela 
hotełu w chwili, kiedy uciekał 
z kurytarza na klatkę schodo- 
wą. Drugiego ujęto na ulicy. — 
Biułetyn zdrowia płk. Rustejki, 
wydany przez szpitał wojsko- 
wy, określa stan rammego, jako 
poważmy. Wobec tego zamachu 
przy wszystkich gmachach pań 
stwowych w Kownie zarządzo- 
no ostre posterunki, 


za- 
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Jugosławia na sfraży 


trwałego pokoju 
na. Bałkanach 


WIEDEŃ, 19 sierpnia, (Pat.) 
Białogrodzkie „Nowosti* ogła- 
szają ostre oświadczenie kół 
miarodajnych skierowane pod 
adresem Bułgarji i Węgier. Ju- 
gosławja zajmuje wobec Buł- 
garji stanowisko wyczekujące, 
ponieważ kwestja rewolucyjnej 
organizacji macedońskiej jesz- 
cze nie została zlikwidowana, 
czego dowodem jest niedawne 
demarche posła angielskiego w 
Sofji, Rząd jugosłowiański nie 
może milcząco przyjąć  krwa- 
wych prowokacji macedoń- 
skich i musi energicznie żądać 
od ligi narodów interwencji na 
Bałkanach przeciwko próbom 
zakłócenia spokoju. O ile liga 
narodów tego nie uczyni, wów- 
czas Jugosławja będzie miała 
wolmą rękę wobec Bułgarji. Co 
do powrotu na tron Habsbur- 
gów byłoby to jawnem narusze- 
niem traktatów pokojowych. — 
Mała Ententa miałaby wtedy 
prawo zbrojnie interwenjować. 
Politycy węgierscy są jednak 
zbyt ostrożni aby dać się wciąg 
nąć w taką awanturę, przy któ- 
rej Węgry poniosłyby szkody. 
Z tego powodu rząd - jugosło- 
wiański uważa, że kwestja hab- 
sburska, mimo nieustannych 
demonstracji, nie jest aktualną. 


Tragedia fabrykanta 


Zastrzelił żonę, dwoje 
dzieci i siebie 
PARYŻ, 19 sierpnia. — Na 
przedmieściu St. Germain pe- 
wien fabrykant zamordował 
strzałami z rewolweru swoją 
żomę i dwoje dzieci,  poczem 

sam popełnił samobójstwo. 

W pozostawionym liście fa- 
brykant ów wyraża žal, iż nie 
może również zabić dwojga po- 
zostałych dzieci, które w tej 
chwili znajdują się u krewnych 
w Szwajcarji. 

Powodem tego strasznego 
czyni miały być niepowodze- 
nia finansowe. 


Sad nad partyzantami 


którzy wyrżneli 3 tysiące żydów 


. MOSKWA, 19,8. (PAT) — Ki- 
jowski sąd okręgowy rozpatrywał 
w tych dniach sprawę uczestników 
oddziału partyzanckiego Klimenki, 
Oddział ten w r. 1919 operował w 
rejonie Humania, występując prze 
ciwko komunistom i żydom. Pod- 
czas zajęcia Humania partyzanci 
miełi zabić sowieckiego komendan- 


dów. Część partyzantów  obecnić 
ukrywała się w rozmaitych urzę- 
dach sowieckich. Między innymi 
dwaj przywódcy oddziałów Do- 
niec i Szwajk pracowali w okręgo- 
wym urzędzie oświaty. 

Sąd skazał Dońca 1 Szwajka 
na karę Śmierci, pozostałych oskar 
żonych na karę więzienia od 3 do 


ta miasta oraz około 3 tysięcy ży- |8 lat. 


Przed dziesięciu 


20 sierpnia. 
FRONT ŚRODKOWY. Śpiesząc 
w niepowstrzymanym impecie na- 
przód, armje frontu Środkowego 
osiągnęły w dniu dzisiejszym — 
Ostrów — Czyżew 1 Brańsk. 1-a 
dywizja legjouów, dążąc do odcię- 
cia nieprzyjaciełowi przepraw na 
Narwi, opanowała . straź przednią 
Bielsk w godzinach wieczornych. 

Natarcie nieprzyjaciela na 
Brześć zostało odparte. 

Na południa akcja w rejonie 
Hrubieszowa doprowadziła, po za- 
ciętych wałkach, do zajęcia tego 
miasta. z 

FRONT PÓŁNOCNY.  Naclera- 
jąc na cofające się oddziały 15-ej 
dywizji armji sowieckiej nasze ar- 
mje 1-a I 5-a zmierzają do zupełne 
go odcięcia drogi odwrotowej od- 
działom 4-ej armji nieprzyjaciel- 


Większe walki 


laty 


dniu dzisiejszym między Mławą a 
Przasnyszem, gdzie 18-a dywizja 
piechoty, wraz z grupą jazdy pul- 
kownika Dreszera rozbija 54-ą dy- 
wizję sowiecką. Maków opanowała 
rano brygada syberyjska; bryga- 
da ochotnicza naciera na Przasz» 
nysz, 

FRONT POŁUDNIOWY. Wojska 
ukraińskie na Dniestrze od Zalesz 
czyk do Halicza. Operując daleko 
na południe od Lwowa kawalerja 
nieprzyjacielska, która wczoraj 
spaliła most i magazyny w Mikola 
jewie, odmaszerowała do Stryja, 
który zajęła dziś.o godz. 23-ej. 


Naprzeciw Lwowa nieprzyjaciel 
rozwinął energiczną akcję. Jego pa 
trole zajęły Sołonkę, Zubrzę i Ba- 
siówkę. Nasza dywizja jazdy posu 
wa Bie w kierunku północno-wscho 


skiej i korpusowi konnemu Gaja, |dnim po osi Kulików— Kamionka 
wywiązują się w | Strumiłowa. 


Wiadomość. Wiee 


OSOBISTE. W dniu wczorajszym 
objął urzędowanie — po skończo- 
nym urlopie wypoczynkowym — 
wiceprezydent m. Łodzi, p. Stani- 
sław Rapalski. 
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P. Celina Wojdysławska, eórka 
żnanego przemysłowca p. Leona 
Wojdysławskiego ukończyła wy- 
dział filozoficzny uniwersytetu we 
Wiedniu z tytułem doktora filoz 
fji. 


ULGI DLA OFICERÓW, Jak 
się dowiadujemy, oficerowie pol. 
scy, korzystający z przejazdu Ko- 
lejami rumuńskiemi, mają prawo 
do 50 proc. zniżki, pod warunkiem 
przedstawiania w kasach bileto- 
wych zaświadczeń, ze wskazaniem 
celu podróży, zaopatrzonych w 
pieczęć rumuńskiego attache woj- 
skowego w Warszawie. Zniżka 50 
proc. dotyczy wszystkich Klas i 
wszystkich rodzai pociągów. (a) 


ROZWIĄZANIE RADY MIEJ- 
KIEJ TUSZYNA. Urząd woje- 
wódzki w Łodzi, na wniosek władz 
starościńskich, odnośnie rozwiąza= 
nia rady miasta Tuszyna, postano 
wił po rozważeniu sprawy, przy- 
chylić się do stanowiska władz 
starościńskich. W związku z tem 
lódzkie starostwo powiatowe o- 
trzymało pismo w kwestji ustale- 
nia terminu wyborów do nowej 
rady miasta Tuszyna. (a) 


NAGŁY ZGON NA ULICY. Na 
ul. Południowej przed domem nr. 
59 upadła nagle przechodząca tam- 
tędy stara kobieta, Gdy przybył 
wezwany lekarz pogotowia, stwier 
dził on już tylko zgon siedemdzie- 
siecioletniej staruszki. Z powodu 
braku jakichkolwiek dowodów o- 
sobistych, nie zdołano stwierdzić 
tazwiska zmarłej. (b) 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: Suke. Wójciekiego (Napiór- 
kowskiego 27); W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); Ilnickiego i Cy 
mera (Wólczańska 37); Suke. 
Leinyvebera (Plac Wolności 2); 
Suke. Hartmana (Młynarska 1); J. 
Xahanego (Aleksandrowska 80). 


NAJŚCIE NA BURMISTRZA. 

Do mieszkania prezydenta m. 
Piotrkowa, Szmidta, przybyło wie 
czorem dwuch uzbrojonych w re- 
wolwery bezrobotnych i pod groź- 
bą użycia broni, domagali się co- 
fnięcia decyzji o zamierzonej. eks- 
misji z baraków miejskich. Bur- 
mistrz nie przestraszył się napa- 
stników i wezwał p olicję, która 
obu bezrobotnych aresztowała. 
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gkoztałtonego technika elektrycznego 


da Łodzi 


Przemysł nowoczesny (powojen- 
ny) walczy obecnie z tak silną i 
wielostronną konkurencją przy je- 
dnocześnie powszechnie stosowa- 
nej zasadzie samowystarczalności, 
że jego usprawnienie, tak technicz 
ne, jak i organizacyjne, jest dlań 
sprawą życia lub Śmierci. Nowe 
maszyny, nowe urządzenia, nowe 


metody pracy i mocny a giętki 


szkielet organizacyjny — oto fun- 
damenty, na których oprzeć się 
musi wytwórczość, chcąca spro- 
tać wymaganiom chwili. I tu zjawia 
się nieodparcie zagadnienie materja 
fu ludzkiego, odpowiednio przygo- 
towanego i we właściwej gradacji 
zakresu zastosowania. To zaga- 
dnienie winno rozwiązać szkolnic- 
two zawodowe przy jaknajdal- 
szem zrozumieniu znaczenia jego 
przez społeczeństwo oraz przy jak 
najżyczliwszem poparciu przemy- 
słu. 
Jeżeli przyjrzymy się naszym 
sąsiadom zachodnim a nawet 
wschodniemu, to zauważymy, jak 
wielkiem zainteresowaniem i opie- 
ką powszechną cieszy się szkole- 
nie zawodowe i jak w świadomoś- 
ci społeczeństwa szerzy się przeka 
nanie, że każdy pracownik przemy 
słowy, to żołnierz, którego praca 
zaważy w obronie krajowej. Mija- 
ją u nas (gdzieindziej minęły) cza: 
sy, kiedy materja} ludzki przemy- 
słu składał się z masy robotniczej 
(bez wykształcenia), majstrów, za- 
wdzięczających swoje stanowisko 
głównie cechom charakteru, a nie 
wiedzy, oraz techników, z wy- 
kształceniem  akademickiem inży- 
nierów. Niewielka ilość techników 
z wykształceniem  średniem, i to 
przeważnie zajętych, jako siły po- 
mocnicze do tunkcji podrzędnych, 
niedostatecznie wypełniała lukę, 
istniejącą między majstrem i inży- 
nierem, Ta luka musi być w inte- 
resie przemysłu zapełniona oraz 
ustalona ciągłość w stopniowaniu 
podstaw teoretycznych, poczyna- 
jąc od robotnika, a kończąc na in 
żynierze. W ten sposób technikowi 
o średniem wykształceniu przypa- 
dą bardzo doniosła rola ułatwienia 
twórczej pracy inżyniera, pomoc 
przy realizacji nowych haseł tech- 
nicznych, wytwarzania 1 zarządza- 
nia oraz kierowanie procesami wy 
twórczymi u samych jej podstaw. 
Wybitne zdolności indywidualne 
oraz zalety charakteru otwierają 
pozatem technikowi drogę do sa- 
modzielnych stanowisk  kierowni- 
czych i szerokiej karjery życiowej. 

Przechodząc od rozważań ogól- 
nych do zagadnień konkretnych 
pragniemy zwrócić uwagę na pew- 
ną gałęź przemysłu, a mianowicie 


brzedłużenie kadencji 


łódzkiej rady miejskiej 


Jak wiadomo, aktualną jest 
obecnie sprawa wyborów do ra- 
dy miejskiej w Łodzi, względ- 
nie przedłużenia kadencji obec- 
nej rady. 

W sprawie tej zwróciliśmy 
się do jednego z wyższych u- 
rzędników ministerstwa spraw 
wewnętrznych w departamen- 
cie samorządowym z prośbą o 
udzielenie nam konkretnych 
wyjaśnień. 

W odpowiedzi zakomuniko- 
wano, że sprawa łódzkich wy- 
borów zdecyduje się w dniu 25 
b. m. i ministerstwo poweźmie 


ostateczną decyzję ca do losów |magistratowi w formie 


pbecnej rady miejskiei 


Najprawdopodobniej, wzorem 
rady miejskiej w Warszawie, 
łódzka rada pełnić będzie swe 
obowiązki jeszcze rok, t. j. do 
jesieni roku 1931. 

Poza „szeregiem innych przy- 
czyn wchodzą w grę również i 
motywy oszezędnościowe, choć 
już magistrat w budżecie swym 


przewiduje pewną sumę na 
przeprowadzenie wyborów sa- 
morządowych. 


Natychmiast po zadecydowa- 
niu tej sprawy przez minister- 
stwo, urząd wojewódzki otrzy- 
ma instrukcje, które przekaże 
zarzą- 
“ia miłądz nadzorczych. (b) 


nowy wydział Państwowej 


elektrotechnikę, która silnie odczu 
wa brak dostatecznej ilości techni 
ków ze średniem wykształceniem. 
Fakt ten ujawniały konferencje, 
prowadzone przez ministerstwo wy 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego, przy współudziale kół 
technicznych przemysłu elektrotech 
nicznego. W wyniku tych konfe- 
rencji ustalono, że na gruncie łódz 
kim potrzebny jest w ramach pań- 
stwowej szkoły włókienniczej wy- 
dział elektryczny o średnim pozio- 
mie i trzyletnim okresie trwania 
nauki dla kandydatów z ukończo- 
ną 6 klasą gimnazjalną. Taki typ 
szkoły poraz pierwszy otwarty w 
Łodzi, pozwala młodzieży, która 
otrzymuje świadectwo z ukończe- 
nia t. zw. liceum kierować się na 
drogę pracy w przemyśle. 
Odnośne zarządzenie 
W. R. i O. P, brzmi: 


Zarządzam otwarcie wydziału e- 
lektrycznego w państwowej szkole 
włókienniczej w Łodzi na następu 
jacych zasadach: 


Wydział ma na celu praktyczne 
kształcenie przemysłowych pracow 
ników technicznych w dziedzinie 
konstrukcji, wytwarzania i ruchu 
dla przemysłu elektrycznego, 


ministra 


Na kurs pierwszy mogą być 
przyjmowani kandydaci, którzy: 

a) mają więcej niż 19 lat życia, 

b) przedstawią Świadectwo rocz- 
ne z 6 klasy państwowej lub posia 
dającej prawa szkół państwowych 


szkoły włókienniczej 


z rysunku odręcznego — w za- 
kresie szkoły powszechnej lub 
trzech klas szkoły średniej ogólno 
kształcącej, 


Maturzyści szkół średnich ogól- 
nokształcących są przyjmowani na 
kurs pierwszy bez egzaminu. 


Wyjątki od wymagań co do wie 
ku mogą być czynione w poszcze- 
gólnych (usprawiedliwionych) wy- 
padkach po zatwierdzeniu przez ku 
ratorjum okręgu szkolnego. 


Kurs nauki na wydziałe trwa 3 
lata i odbywa się według płanu, 
zatwierdzonego przez minister- 
stwo. 

Uczniów obowiązuje odbywanie 
praktyki zawodowej międzykurso- 
wej w zakładach przemysłowych 
między kursami I 1 II oraz II i III, 
przyczem łączny czas odbytej pra- 
ktyki nie powinien być mniejszy, 
niż 3 miesiące. 

Zarządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 19 czerwca 1930 r. 
Plan nauki obejmuje przedmio- 
ty: , 

1. Religja. 2. Język polski, 3. Hi 
storja Polski. 4, Geografja gospo- 
darcza Polski, 5. Wiadomości praw 
no-państwowe. 6. Zasady ekono- 
mji. 7. Rachunkowość i korespon- 
dencja. 8. Matematyka. 9. Rysu- 
nek rzutowy z ćwiczeniami. 10, Fi- 
zyka techniczna (bez elektrofizy- 
ki). 11. Chemja techniczna, 12. Me 
chanika techniczna. 13. Wytrzyma 


szkoły Średniej ogólnokształcącej, |łość materjałów. 14. Maszynoznaw- 
z promocją do klasy 7, albo śwła- |stwo ogólne z ćwiczeniami. 15. 
dectwo egzaminu dla eksternów w | Szkicowanie i kreślenie techniczne. 
tym zakresie, ewentualnie świadec | 16, Technologja i obróbka mecha- 
two szkolne, które władze szkolne | niczna. 17. Termodynamika i ma- 
uznają za- równowartościowe do te |szynoznawstwo termiczne. 18, Ćwi 
go celu, oraz złożą egzamin spraw jczenia w kotłowni i maszynowni. 


dzający z wynikiem dodatnim: 


19. Elektrotechnika ogólna z elek- 


z matematyki — w zakresie 6 | troflzyką. 20. Miernictwo elektrycz 


klas gimnazjum typu humanistycz 
nego, 


ne. 21. Maszyny elektryczne i trans 
formatory z ćwiczeniami. 22. Ma- 


z języka polskiego — wypraco- ;terjałoznawstwo. 23. Trakcja elek 


wanie na temat ogólny, 


jtryczna. 24. Urządzenia elektrycz- 


ne, 25. Ćwiczenia z urządzeń elek- 
trycznych. 26. Elektryczne oświe- 


Dźwięekowy Kinoteatr | Jenie i ogrzewanie” 27. Prądy sła- 


„CAPITOL 


Dramat miłości, wielkich uczuć 
i poświęcenia. 


Tragedja sponiewieranej i wy- 


szydzanej upadłej kobiety. 
MOTT©: (i, co nią gardzą, 
najwięcej jej pragną... 


SERCE 
ULIEZNIEY 


Rolę główną kreuje po mis- 
trzowsku genjalna i piękna 


Corrine Griffith 


w towarzystwie świetnego i pełnego 
rutyny aktora charakterystycznego 


Edmumda Love 


Nad program: 
Słynny zespół groteskowy sak- 
sofonistów 6 braci BROWN 
oraz fenomenalny wirtuoz Ber 
nard De Pace w swym naj- 
nowszym repertuarze. 


Początek w. dni powszednie o 
godz. 6 po poł. w soboty i nie- 


dziele i święta o godz. 2-0j- pp. | kiwać! Weź się pan w kupę! Kursy akcji idą w górę! 


be i elektrotechnika. 28. Pracownia 
elektryczna. 29. Warsztaty mecha- 
niczne, 30. Warsztaty elektryczne. 
31. Kalkulacja i księgowość prze- 
mysłowa. 32, Higjena ogólna i za 
wodowa. 33. Gimnastyka, 


Nr 227 


Zuchwała kradzież 
w śródmieściu 

Przy ulicy Narutowicza 29 na 
drugim piętrze yy oficynie, zajmuje 
1 pokój z kuchnią Mendel Edel- 
sztajn wraz z rodziną. Państwo 
Edelsztajn od kilku tygodni prze- 
bywają na letnisku, pozostawiając 
mieszkanie bez opieki, 

W dniu wczorajszym dozorca 
sprzątający klatkę schodową, za- 
ważył, iż drzwi mieszkania są 
otwarte i że zamek jest wyjęty, 
przy pomocy wypiłowania go. 0 
spostrzeżeniu swem dozorca na: 
tychmiast zawiadomił 8 komisarłat 
policji, który wydelegował na 
miejsce swych wywiadowców, któ 
rzy zabezpieczyli mieszkanie, - 

W. międzyczasie wezwano właści 
ciela, który stwierdził, iż złoczyń- 
cy skrądli mu różną garderobę 
oraz bieliznę na sumę około 3,000 
złotych. 

Władze bezpieczeństwa wsziczę* 
ły energiczne śledztwo, celem wyż 
krycia sprawców Kradzieży, lecz 
jak dotąd bez skutku. 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Potężny dramat arcydzieła 
gry i reżyserii p. t. 


NOCANNIKÓWI 


(Skórzana Maska) 


W rolach głównych wyśniona 
para kochanków 


VILMA BANKY 
i Ronald COLMAN 


Nad program 


DODATEK DŹWIĘKOWY 

i aktualności krajowe. 

Początek seansów o godz. 4,30, 6-ej 
8-ej i 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na I-szy seans od 


1 z}. do 2 zł, na pozostałe 
zŁ 4= 2 53— 


GODOODODOOOOOGOOOOOOOCO 


HUMOR ZAGRANICZNY 


WIELKI KRACH GIEŁ DOWY—MAŁE SKUTKI. 
Krótkowzroczny bankier do czy szczącego okno: Stać! Nie wyskaa 


(„Judge*) 


Sr. 227 


„20.VIIT. —. 


Kradzież w obozie cygańskim 


Dowódca oskarżył swych współpiemieńców 
o zrabowanie mu biżuńerji i futer 


Przed kilku dniami w lesie 
Łagiewnickim pod Łodzią roz- 
bił swe namioty obóz cygański, 
będący pod dowództwem Alfon- 
sa Siwka, zamożnego cygana. 

Onegdaj w godzinach wieczo 
rowych w obozie wybuchły 
kłótnie między cyganami a ich 
dowódcą Siwikiem, któremu za- 
rzucali, iż zamało opiekuje się 
obozem i nie stara się o dobro- 
byt podwładnych, 

W wyniku kłótni, cyganie 
rozjechali się pozostawiając w 
obozowisku jedynie ‘Alfonsa 
Siwka ze swą rodziną. 

Wczoraj rano przybył do Ło. 
dzi konno malowniczo ubrany 
cygan i po przybyciu do wy- 
działu śledczego, złożył zamel- 
dowanie o dokonanej u niego w 
obozie kradzieży na sumę 40 
tysięcy złotych. 


Jak wyjaśnił Alfons Siwek 
badającemu go komisarzowi po 
ficji śledczej, wczoraj w nocy 
współplemieńcy jego, których 
nazwisk nie zna i pamięta je- 
dynie imiona ich, ukradli mu 
z podwójnego dna wozu szka- 
tułkę, w której znajdowała się 
biźuterja, pieniądze oraz dwa 
drogie futra męskie i damskie, 
stanowiące własność żony i je- 
go. 

Niezwłocznie po złożeniu za- 
meldowania władze policyjne 
wydelegowały na miejsce kra- 
dzieży samochodem kilku wy- 
wiądowców oraz psa policyjne- 
go. Z badań przeprowadzonych 
na miejscu, wynika, iż faktycz- 
nie trzy rodziny cygańskie z 
wozami w nocy wyjechały z o- 
bozowiska w nieustałonym do- 
tychczas kierunku, Funkcjonar 
husze policyjni ustalili jednak, 
iż przyczyną odjazdu z obczo: 
wiska wspomnianych rodzin 
cygańskich, była sprzeczka z 
Siwkiem, któremu jako dowód- 
sy obozu, zarzucano, iż nie dba 
zupełnie o podległych mu ludzi. 

Na pytania badającego go o- 
ficera policji skąd i gdzie „wy- 
starał się“ o tak drogocenne 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ 


Narutowicza 20. 
SEEM 


Dziś i dni nastepnych! 


Najznakomitaszy malec świata 


SI! BIT 


i genjalny śpiewak oraz artysta 
zwany „Szaljapinem filmu 


AL MNN 


we wznowionym arcydziele 
śpiewno-dźwiękowym 


Śpiewający 


P: 
DMAŁGN 
Dramat wesołka, który musi 


bawić tlum w chwili, gdy serce 
mu pęka. 


Ceny miejse: zł, 1—, 2— i-3,— 


Początek seansów o godz. 6, 
8 i 10 wiecz 


klejnoty i futra, Siwek zmieszał 
się, wyjaśniając, iż on Biżuterji 
tej nie kupował, gdyż stanowi- 
ła własność jego rodzimy od nie 
pamiętnych już czasów. 


W związku z powyższą przy 
puszczalną kradzieżą, urząd 
śledczy w Łodzi telefonicznie 
powiadomił wszystkie komisa- 
rjaty i posterunki policyjne, na 
terenie całego województwa, 


żądając zatrzymania wszyst- 
kich podróżujących cyganów i 
odstawić ich do urzędu śledcze- 
go w Łodzi, 

Władze policyjne przypusz- 
czają, iż Siwkowi nie skradzio- 
no żadnej biżuterji i oskarżył 
om swych współplemieńców je- 
dynie z zemsty, mszcząc się za 
odebranie mu godności dowód- 
cy obozu. 


„GŁOS PÓRARNY” — 1930 


Prokuratoria zajeła sie 


gospodarką burmistrza Domowicza 


W dniu wczorajszym do pro- 
kuratora Markowskiego zgłosi- 
ła się delegacja obywateli mia- 
sta Tuszyna, w osobach Józefa 
Filipskiego,  Kazimierzą Skal- 
skiego i innych, która przedło- 


żyła panu prokuratorowi od- 
nośne pisma, wskazujące na 
skandaliczną gospodarkę rady 


miejskiej, prosząc, aby wszczął 
dochodzenie karne przeciwko 
obecnemu burmistrzowi mia- 
sta, który — jak wyniką ze zło- 
żonej skargi — dokonał przy- 
właszczenia majątku miejskie- 


Nieudany zamach na pociag 


Nieznani sprawcy ułożyli głaz na szynach kolejowych 


W dniu wczorajszym na li- 
nji kolejowej Piotrków — War- 
szawa około wsi Moszczenice o 
godzinie l-ej w nocy wydarzył 
się wypadek, który omal, że 
mie pociągnął za sobą katastro- 
fy pociągu pospiesznego nr. 5 
jadącego z Warszawy w stronę 
Piotrkowa. 

Maszynista prowadzący po- 
ciąg wspomniany tuż pod samą 
wsią Moszczenica wyjrzał przez 
okno na tor i ku wielkiemu 
swemu przerażeniu w promie- 
niu kilkunastu metrów spo- 
strzegł na szynach w świetle re- 
flektorów olbrzymi głaz. 


szczęśliwego wypadku. 


Katastrofa wobec niewielkiej 
odległości parowozu od przesz- 
kody zdawała się być nieunik- 
niona, Mimo to jednak, dzielny 
maszynista nie dopuścił do nie- 


Puszczono kontrparę oraz u- 


ruchomiono hamulce. Pociąg 
momentalnie został zatrzymany 
iw ten sposób uniknięto kata- 
strofy, Nagłe zahamowanie po- 
ciągu wstrząsnęło pasażerami, 
pośród których powstał nieopi- 
sany popłoch, Wszyscy pasaże- 
rowie wylegli na tor, aby stwier 
dzić co się stało. 

W chwilę później zorganizo- 
wano obławę  eelem wykrycia 
sprawców zamachu lecz z po: 
wodu ciemnej nocy musiano 
zrezygnować z tego planu. 

Kamień przy pomocy służby 
kolejowej usunięto z szyn i po- 
ciąg ruszył w dalszą drogę. 

Powiadomione © _ zbrodni- 
czym wypadku władze policyj- 
ne, natychmiast wszczęły ener- 


giczne poszukiwanią za spraw-|w 690 wypadkach, 
Istnieje przypuszczenie, | godz. 9 rano do 9 wiecz. 448 i od 


cami. 


budek usiłowali spowodować 
katastrofę ekspressu. Dochodze 
nie w tej sprawie’ prowadzi w 
dalszym ciągu powiatowa ko- 
menda policji w Piotrkowie. 


(w) 


fziakiem ludzkiego nieszczęścia 


go (cegły, wapna, oraz różnych 
materjałów budowlanych). Po: 
zatem delegacja złożyła w pro- 
kuraturze memorjał, wskazują- 
cy na niewłaściwe przeprowa: 
dzenie parcelacji, na której do- 
robił się majątku burmistrz Da 
mowicz. Stwierdzone to została 
bezsprzecznie. 

W odpowiedzi prok. Markow, 
ski oświadczył, że władzom sąs 
dowym leży również na sercu 
dobro miasta, dlatego docho- 
dzenie odmośne jest już prowa* 
dzone i to w tempie przyspie- 
szonem, 

Jak się dowiadujemy — do 
chodzenie w sprawie gospodar: 
ki rady miejskiej Tuszyna pro- 
wadzi komisarz Zawiski, który 
zebrał już szereg obciążających 
materjałów. 

Niezależnie od powyższego 
delegacja udała się do starosty, 
łódzkiego, domagając się zawie- 
szenia w urzędowaniu burmiv 
strza Domowicza, który nie da- 
je gwarancji uczciwego prowa- 
dzenia gospodarki miejskiej. (a) 


Statystyka pogotowia ratunkowego za m. lipiec 


Licząc od dnia założenia pogo- 
towia ratunkowego, to jest od 1 
grudnia 1899 r. do dnia 1 lipca 
1930 roku, pożyteczna ta instytu- 
cja udzieliła ogółem pomocy lekar 
skiej w 114,588 wypadkach. 

W miesiącu lipcu miejskie pogo 
towie ratunkowe udzieliło pomocy 
w tem od 


że jest to robota kilku zbrod-|9 wieczór do 9 rano w 242, 


niarzy, którzy albo dla „kawa- 
łu“ albo i może głębszych po- 


Na stację pogotowia zgłosiło się 


Długotrwałe 
spowodowały, że pierwszą myślą 
niejednego z nas bezpośrednio po 
wstaniu jest spojrzeć na borometr. 
Od kilku dni już barometr ten 
idzie w górę, a jednakowoż panu: 
je jeszcze chłód. 


Ma to miejsce zresztą, nietylko 
w Polsce, lecz w całej Europie. Pa 
ryskie obserwatorjum astronomicz- 
ne obliczylo, — że rok bieżący 
jest najbardziej mokry w okresie 
ostatnich lat 57. W Niemczech w 
ciągu całego ubiegłego tygodnia 
wszędzie niemal padał deszcz. Są 
tam okolice, wy których deszcze 
lały bez przerwy po 60 godzin. 
Niemal wszystko, co leżało jeszcze 
w polu, zostało zniszczone. Gdzie- 
niegdzie padały olbrzymie grady, 
to też nawet ulice miast w kilka 
chwił pokrywały się grubą powło 
ką gradową. W. dolinie rzeki Ne- 
kar połowa urodzaju winogron zu- 
pełnie została zniszczona. Termo- 
metr spadał tam kilkakrotnie nocą 
do jednego stopnia poniżej zera. 
W częściach wyżej położonych, jak 
np. w Alpach bawarskich, padał 
obfity śnieg, aż do poziomu 1700 
metrów. Temperatura spadała do 


[6 — 10 stopni niżej zera. 


Zapytany w sprawie pogody 
Pim. oświadczył, że właściwie cała 
Europa od dwuch niemal tygodni 
znajduje się na linji działania 
chłodnego prądu powietrza z pół 
nocy, który sprawił, że temperatu- 
ra bardzo się obniżyła i wynoeiła 


przeciętnie 14 — 16 stopni. 


" Wyjątek pod tym względem sta- 
nowiła jedynie Rosja, gdzie od 


deszcze i chłody 


szeregu dni panują upały. Tak 
np. 15 sierpnia, gdy w całej Euro- 
pie pogoda była bardzo zmienna, 
a przez Polskę szedł prąd chłodu, 
temperatura w Rosji sowieckiej 
wynosiła 29 stopni. W ciągu dal- 
szych trzech dni upały te w Rosji 
wzmogły się jeszcze i rozszerzyły, 
to też temperatura w dniu wezo- 
rajszym wynosiła tam 35 stopni. 


Jednakowoż i w Eiropie zauwa- 
żyć się już dało w dniu wczoraj- 


Zaczął się już rozwijać klin wysokiego ciśnienia 


referent ministerjum robót publicz 
nych, że wylewów woyóle oba- 
wiać się nie należy. Stan rzek w ca 
łym kraju był tego lata wyjątko- 
wo niski, to też nawet duże deszcze 
nie były w stanie wywołać powo- 
dzi. i 


W najbliższym czasie powodzi 
obawiać się nie należy, chyba, że 
by znowu zaczęły padać  długo- 
trwałe deszcze. Zanosi się jednak 
raczej na wypogodzenie. 


szym lekkie ocieplenie pod wpły- į 


wem rozwijającego się klinu wyso- 
kiego ciśnienia, Ong właśnie spo- 
wodowało pewne rozpogodzenie i 
podwyższenie temperatury, która 
wynosiła wczoraj w Nadrenji 25 
st, w dolinie Rodanu nawet 30. 


Również w Połsce dała się za- 
uważyć pewna zmiana. W zachod- 
niej części kraju nastąpiło pewne 
ocieplenie, temperatura wynosiła 
więc w Poznańskiem 17 st., na Po- 
morzu 16 st, podczas gdy na Ma- 
zowszu termonietr wskazywał tył- 
ko 14. Wiatry zachodnie przecho- 
dzą stopniowo w południowe, a w 
Poznańskiem, na Pomorzu i w Ta. 
trach nastąpiło wypogodzenie. 


— Czy wilgotrość w tym roku- 


była nadmierna? 


Na to pytanie otrzymujemy od- 


powiedź, że jeśli wogóle obecna 
niepogoda tak dotkliwie daje się 
we znaki, dzieje się fak głównie 
dlatego, że mamy deszcze bardzo 
często I że towatzyszy im chłód. 
Obfitość opadów niejednemu z 
nae nastręczyła obawy wylewu 
rzek. Okazuje się jednak, — tak 
przynajmniej zapewnła odnowiedni 
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śpiewa, a z nim cały świat 


Miłosną Pieśń 


DOGANINA 


157 osób, którym udzielono pomu- 
cy lekarskiej. 

Wyjazdów do wypadków była 
533, odwołano wskutek połepsze- 
nia lub wezwania prywatnych le- 
karzy w 24 wypadkach, niezastana 
na miejscu wypadków 3 osoby, de 
których wezwano pogotowie, od- 
mówiono pomocy wskutek symułae 
cji lub w wypadkach choroby, na 
którą cierpiał chory od dłuższego 
czasu 9 razy, ogółem udzielono w 
654 wypadkach, w tem 323 męże 
czyznom, 263 kobietom, 68 dzie- 
ciom do lat 15 i 143 członkom ka- 
sy chorych, 

Wypadków ogółem było 654, w 
tem przy podziale na rodzaje: ura- 
zów (uszkodzenie zewnętrzne) 331, 
zasłabnięcia nagłe (cierpienia we 
wnętrzne) 236, zatruć i uduszeń 
15, porodów i poronień 54,  obłą- 
kań 6, zgonów 12. 

Przy kwalifikacji wspomnianych 
wypadków podług przyczyn było 
upadnięć, uderzeń i poranień 232, 
najechań i przejechań 31, rozpraw 
nożowych 32, samobójstw 3, zama 
machów samobójczych 13, oparzeń 
10, opilstw 5, innych 328, 

Ogółem przewieziono 246 osób 
poszkodowanych na zdrowiu, w 
tem do szpitali 90, przytułków 9 
mieszkań 60. 


=- 


%v.YIIL— „GŁUS ronken — Mów 


Skończą się za kilka dni ufyskiwania 


Lódź połączona zostanie siecią drulów 
miedzianych z Warszawą 


W gmachu telefonów międzymiastowych roboty dobiegają końca 


Ukazujące się od szeregu ty- 
żodni w miejscowych pismach 
wzmianki o mającem nastąpić 
tego lub innego dnia oddaniu 
do użytku publicznego kablo- 
wych linji telefonicznych bez- 
pośredniej komunikacji pomię- 
dzy Łodzią a Warszawą i mia- 
stami, leżącemi na tym szlaku, 
oraz liczne pytania, kierowane 
pod adresem zarządu technicz- 
nego telefonów w Łodzi, świad 
czą o ołbrzymiem  zaintereso- 
waniu tą sprawą i o gwałto- 
wnej potrzebie uzyskania szyb- 
kiej i wygodnej komunikacji 
stolicy przemysłu polskiego ze 
stolicą państwa. 

Kilkakrotnie wymieniano 
terminy „poświęcenia“ pierw- 
szego w, Polsce podziemnego 
kabla międzymiastowege, lecz 
oczekiwania te nic. zostały do- 
tychezas urzeczywistnione i ka 
bel uparcie „milczy“. A dzieje 
się tak dlatego, że towarzystwo, 
któremu powierzono wykona- 
nie łącznie telefonicznych, nie 
wywiązało się w terminie z 
przyjętych na się zobowiązań. 

Tymczasem w gmachu przy 
ul. Przejazd, gdzie została za- 
instalowana nowa stacja telefo 
nów międzymiastowych, odby- 
wają się próby i ostateczne 
sprawdzania uzyskanych połą: 
czeń: 

Aparatura całej stacji mieści 
się w dwu olbrzymich salach, 
których ściany pomalowane o- 
lejną farbą, a podłogi wyłożo- 
ne parkietem i linoleum, ma ją 
na celu utrzymanie jaknajwię- 
kszej czystości. , 

W jednej z sal mieszczą się 
t zw. crossa, czyli urządzenia, 
gdzie 162 pary przewodników 
(w Łodzi) wchodzących do 
gmachu pod postacią grubej 
liny, owiniętej konopiem, sta- 
lowemi taśmami i pokrytej 
zwierzchu  ołowianym ph- 
szczem, otrzymują swoje nume 
rowane i kolorowane miejsca, 
Bezpieczniki, przekaźniki i t. p. 
"Tu mieści się również t. zw. 
stacja komtrolna z aparatami 
do badania własności elektrycz 
nych linji, automatycznego 
wskazywania uszkodzeń i okre 
Slania miejsca na stacji i t. d. 
(Uszkodzenie kabla w teorji 
jest prawie wykluczone, gdyż 
jest on położony ma dość znacz 
nej gł$bokości i pozatem przy- 
kryty  betonowemi płytami, 
chroniącemi od ewentualnego 
uszkodzenia przy jakichś robo- 
tach ziemnych). 

W drugiej sali ustawione dłu 
gim szeregiem stoly - łącznice 
telefoniczne stanowić będą 
miejsce pracy taiefonistek. Tu- 
taj dokonywane będzie łącze- 
nie abonentów sieci miejsco- 
wej z zamiejscowymi. r 

Łącznice, wykonane całkowi 
cie w kraju przez znaną na ca 
iym świecie firmę M, L. Eric- 
sson — filja w Warszawie, po- 
siadają bardzo ciekawe urzą” 
dzenia, a więc mechanizmy do 
kontrolowania czasu trwania 
rozmowy, rampowe oświetlenie 
gwiazdek połączeniowych i td. 
Pozatem podczas niewielkiej 
frekwencji w nocy wszystkie 
zgłoszenia można przyjmować 
przy jednym stole - łącznicy, 
tak że dyżurująca telefonistka 
nie będzie potrzebowała cho- 
dzić wzdłuż całej sali i uważać 
na sygnały świetlne, rozrzuco- 
ne na dużej przestrzeni, gdyż 
wszystko to odpowiednimi 
orzełącznikami zgrupuje się w 
jednem miejscu. 

Należy tutaj podkreślić, że 
przy budowie centrali między- 


miastowej w Łodzi zosłały za- 
stosowane najnowsze zdobycze 
techniki w dziedzinie telefonfi. 
Kilka łącznic, brakujących 
do całkowitego urządzenia sta- 
cji, firma ma nadesłać w cią- 
gu najbliższych kilku dni i Je- 
żeli terminu dotrzyma, za 8 — 
10 dni miedziane druty zatę- 
tnią od licznych głosów, powie 
rzonych ich martwemu ciału. 
Łódź będzie rozporządzała 
15 - kablowemi linjami bezpo- 
średniej komumikacji ze stoli- 
cą, nie licząc połączeń. które 
można będzie otrzymać za po- 


średnictwem miast, leżących 
na tym szlaku, które będą mia 
ły również swe bezpośrednie 
połączenia z Łodzia i Warsza- 
wą. 

A więc za kiłka dni zniknie 
długie oczekiwanie na połącze: 
nie, zła pogoda nie wpłynie na 
siłę i czystość głosu i — miej- 
my nadzieję — wobec kilkuna 
stu linji nie będzie tak często 
słychać sympatycznego pyta- 
mia telefonistki: „mówi się?“ 
w najważmiejszem miejscu roz 


mowy. i 
Sławski, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


Dziś 8.45 „To co najważniej- 


sze 
Jutro „ „Opowieść o Hersz- 
lu z Ostropola * 


Dziś .To, co najważniejsze”. 
Jutro „Opowieść o Herszlu z 
Ostropola''. 


„DOBRY WIECZÓR”, 


Rewja p. t. „Serce Lodzi“ ściąga 
codziennie tłumy publiczności do 
teatru „Bajka“. Na czoło zespołu 
wysuwają się pp. Sawicka, Zieliń- 
ska, Reńska, Maczyńska, Janecki 
i Welim oraz świetny duet tanecz- 
ny Wierzyńskich. 

Początek przedstawień wodzien- 
nie e godz. 7,30 E 9,80 w. 


Dziś „Choch“ występuje = 


ozwartą premjerą rewji p. t. „Psst, 
psst, ostrożniel...* Z nowych sił 
ujrzymy wodewilistkę Irkę Gray- 
bowską z Warszawy oraz Tamarę 
Gorłówną, artystkę  charaktery- 
styczno- dramatyczną. Pozatem: ca 
ły zespół „Chochlika* — w 030- 
bach pp.: Żukowskiej, Niksarskie- 
go, Darskiej, Szyndlera, Popław- 
skiego oraz Lopka - Borufńskiego, 
— nukaże się w nowym, świetnym 
repertuarze. Codziennie dwa przed 
stawienia o godz. 7,80 i 9,30 wierz. 
Ceny miejse od 80 gr. do 2 zł. 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI 


mi znajduje się 
„Siostry artysty“, „Józefiny Ba- 
Ker“, studjum dó Ledy i znakomi- 
ty portret męski „Kanonika histo- 
ryka Maxa Caron". Wystawa sta- 
ła się salonem letnim Łodzi 1 mi- 
mo niepogody cieszy się niesłabmą: 
cem powodzeniem. 

Zamknięcie wystawy nastąpi 
nieodwołalnie dnia 7 września. 


Łódź, 233,8 m. 
12,05 Muzyka z płyt gramofono 


wych, 
12,30 Program dla dzieci. Dr. 


kę p. t. „Jak Aluś na rowerze po 
Indjach wędrował", 
16,15 Komunikat hacerski, 
17,35. „Radjokronika* — wygł. 
dr. Marjan Stępowski. 
18,00 Koncert muzyki lekkiej. 
19,20 Płyty, gramofonowe. 
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W ostatnich dniach nadszedł no „sze 
wy transport najcenniejszych prac KPYSJĄ 
Tadeusza Styki, pomiędzy który- KAEA 
słynny portret UMM 


Marjan Stępowski wygł. pogadan | wy, 


« 
` „Golem 

Występy znakomitego zespołu 
trupy wileńskiej dobiegają końca. 
Ogłoszony repertuar bieżącego ty- 
godnia zapowiada sztuki, które 
juź powtórzone w Łodzi nie będą. 
Na pożegnanie tuż przed wyjazdem 
zespół wileński daje jeszcze no- 
wą, świetną, po raz pierwszy w 
jezyku żydowskim graną sztukę 
H. Lejwika „Golem“ w insceniza- 
cji I reżyserji Dawida Hermana. 
Dekoracje i kostjumy Wajntrauba, 
kierownictwo muzyczne H, Kona. 

Zdołaliśmy już niejednokrotnie 
stwierdzić z zadowoleniem i uzna- 
niem że każdy utwór, wystawiony 


skiego w Łodzi, który nie tak daw 
no utwór Lejwika wystawił. Na 
wyłątkową wartość premjery „Go- 
lema* wskazuje chociażby to, że w 
związku z nią wybłera się do Ło- 
dzi cały szereg przedstawicieli ar. 
tystycznego i literackiego świa 


Dr. med. 


A. Kryński 


Chor. skórne i weneryczne 
Gabinet Róntgenoleczniczy 


Sienkiewicza 34. Teol. 146-10 


POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 5—7. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10,35 Komunikat iaby przemy. - 
handlowej w Łodzi. 
19,50 Komunikat szkokny. 


20,00 Prasowy dziennik radjn- 
20,15 Koncert wieczorny. 

22,00 Feljeton p. t. „Trzy godzi 
ny pod wodą“ (na polskiej Łodzi 


podwodnej „Wilk* wygł. p. Juljan 
Ginsbert). 


22,15 Muzyka taneczna. 


KĄCIK RADJOWY 


Ręczne robófki 
przy radju 


W obecnej chwili niczwykłem 
powodzeniem wśród publiczności 
radjowej cieszy się wystawa robót 
dziecięcych w Linzi Jest to z ko- 
lei trzecia wystawa wędrowna, ja 
ką urządza „Rawag*. Pierwsze 
dwie odbyły się z zupełnie nieocze 
kiwanym sukcesem w Wiedniu i 
Grazu, Osobliwością tych wystaw 
jest to, že wystawione w oszklo- 
nych gablotkach przedmłoty dzie- 
cięcej fantazji są własnoręcznym 
wyrobem dzieci i zostały wykona 
ne podczas równoczesnego słucha 
nia radja. Godzimy robót ręcznych 
przez radjo należą w Austrji do 
najułubieńszych rozrywek dzieci. 
Zabawa polega na tem, że popular 
ny wśród dziatwy „radjowujaszek 
Wruki“ -zapowiadą na tydzień na- 
przód, jaki materjał surowy mają 
sobie dzieci przygotować zawcza- 
su na określony dzień i godzimę, a 
następnie gdy dana godzina na- 
dejdzie, dyktuje im przez mikro- 
fon, jaki przedmiot i w jaki spo- 
sób możma z takiego materjału wy 
konać. Zazwyczaj chodzi o to, aby 
przy pomocy najprostszych środ- 
ków, takich jak papier, nożyczki 
zapałki, pudełka od zapałek, szpuł 
ki od: nici, korki, kartofle, farby, 
pendzelki itp., zrobić różne przed- 
mioty, które w rękach dziecka na 
bierają życia, wyrazu i plastyki. 
Dziecku potrzeba tyłko poddać 
pewną myśl, a jego wrodzony in- 
stynkt twórczości doprowadza go 
do najrozmaitszych rozwiązań jed 
nego ć tego samego zadania. „Ra- 
djowujaszek* bywa niewyczerpany 
w pomysłach, a dzieci dochodzą 
do coraz większej wprawy i dosko 
nałości w robotach ręcznych i ba- 
wią się przytem doskonale, Wyko 
nana przedmioty, opakowane sta- 
rannie (naturalnie już przy pomo- 
sy starszych) zostają przesłana po 
crta do dyrekcji „Rawagu'”', która 
za najlepsze prace przyznaje dzie- 
čom odpowiednie nagrody w książ 
kach lub innych przedmiotach, a 
następnie organizuje wystawę We- 
drowną w różnych miastach. 


Koncert Backmana 
i Jonasówny 


We czwartek, dnia 21 sierpnia 
odbędzie się o godzinie 18-ej kon- 
cert solistów z udziałem znanej 
pianistki Maryli Jonasówny oraz 
młodego skrzypka Szymona 
Backmanna. 


Program obejmuje szereg cieka- 
wych utworów literatury fortepia- 
nowej i skrzypcowej. Usłyszymy 
więc słynną sonatę w formie warja 
cji — La folia Corelliego, przepię- 
kne preludjum i allegro Pugna- 
niego oraz kołysankę-  Faur'ego. 
Z utworów fortepianowych na uwa 
gę zasługują niezwykłe proste w 
formie, nadzwyczaj zwarte w Bi 
dowie Warjacje F-moll Haydna, 
Porta de tierra — bolero Albeniza 
oraz oryginalny bardzo ciekawy 
„Jazz Aristrix* Mayrla. 


Koncert na kobzach 


We czwartek, dnia 21 sierpnia 
o godz. 20,15 odbędzie się niezwy- 
kle ciekawy koncert czeskiej mu- 
zyki ludowej w wykonaniu tria 
kobziarskiego Jenty Maudra z Pra 


gi. 


Usłyszymy tu na oryginalnych 
kobzach szereg staro + czeskich 
melodji ludowych z towarzysze: 
niem skrzypiec oraz szereg pieśni 
ludowych w wykonaniu znanej 
śpiewaczki p. Rezniczkowej. 


Znów farsa w radjo 


_ Szczęśliwym tralem sypią się 
ostatnio jak z rogu obfitości, we- 
sołe słuchowiska. Po „Sąsiadce na- 
rzeczonej* nadaje stacja warszaw= 
ska dnia 21 b. m. 0 g. 21,30 weso- 
ie słuchowisko p. t. „Godzina 
wstrzemięźliwości*. Jest to prze- 
róbka radjofoniczna farsy francu- 
skiego autora P. Berton'a, Radjofa 
nizacji dokonał p. M. Melina, któ- 
ry również reżyseruje słuchowisko, 


Kursy radjofelegrafji 


W czasie od 11 września r. 
b. do 20 czerwca 1931 r. pań- 
stwowa szkoła techniczna we 
Lwowie organizuje ogólny 
kurs radjotelegrafji i radjotele 
fonji, Na kurs ten przyjmuje 
się kandydatów, posiadających 
świadectwo z ukończenia 6 
klas szkoły średniej. Celem kur 
su jest przedewszystkiem wy* 
szkolenie radjotelegrafistów 0- 
raz szerzenie wśród inteligen- 
tnego ogółu zamiłowania do. 
wiedzy radjofonicznej, Opłata 
za cały kurs wynosi 90 zł, Wpi 
sy przyjmuje państwowa szko- 
ła techniczna we Lwowie przy 
ulicy Snopkowskiej 44 od dnia 
6 do 10 września r. b. 


Radjo podczas 
trzęsienia ziemi 


Straszna katastrofa, która nawie 
dziła południową część Italji odcię 
ła od świata cały szereg miejsco- 
wości, powodując doszczętne znisz 
czenie urzędów  pocztowo-telegra- 
ficznych. 

Narazie próbowano uruchomić 
stałą krótkofałową stację, za po- 
mocą której spodziewano się nawią 
zać kontakt z Neapolem, lecz 
wkrótce przekonano się, że Neapol 
z nieznanych przyczyn, zawodzi. 
Wówczas, z rozkazu Mussoliniego 
wypuszczono. nad zniszczoną dziel- 
nice samoloty wojskowe, z któ- 
rych każdy zaopatrzony był w sta 
cję nadawczo-odbiorczą. Unosząc 
się nad zwałami rumowisk zmobł- 
lizowane radjostacje zaczęły nada- 
wać zarówno własne, jak też prze 
kazane ze zburzonych miast, ko- 
munikaty, w celu uzyskania pomo 
cy z Neapolu i Rzymu, oraz skie- 
rowania tej pomocy na właściwe 
tory. 

W ten sposób ruchome stacje 
radjowe oddały sprawie ratownie- 
twa poszkodowanej ludności nie 
ocenione usługi. 


Wizomaf 


Wizomat jest to nowy aparat, 
sygnalizujący w sposób automa- 
tyczny intruzów, ciekawych zawar 
tości cudzych kas, vulgo złodzieji. 
Wyobraźmy sobie takiego intruza 
ukradkiem zmierzającego do celu. 
Nagle. zupełnie niespodzianie dla 
niego rozlega się przeraźliwy dzwa 
nek! Cóż się stało? Złodziej zasło- 
nit swem ciałem  ultra-fjoletowy, 
niewidzialny promień, działający 
na komórkę selenu. Komórka taka 
czyli fotoceła, nagle pozbawiona 
naświetlania — inaczej pogrążona 
w niewidzialnym cieniu — natych 
miast zareagowała na tę zmianę m 
ruchomieniem elektrycznego dzwon 
ka, 

Nie dość na tem, że cisza nocna 
przerwana została hałasem, od któ 
rego pękają bębenki; alarm nie był 
by kompletny, gdyby jednocześnie 
z uruchomieniem dzwonka, nie 
pierzchły clemności nocne i nie za 
faśniało oślepiające światło. 

Wizomat jest demonstrowany w 
nietnieckiem muzeum w Mona- 
chjum, gdzie budzi powszechne za: 
interesowanie, 
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Zwyżlica ceny węgla 


Konsument musi wyrównać straty na eksporcie 


W ciągu najbliższych już dni 
wprowadzoną będzie zwyżką ce 
ny węgla w szprzedaży detalicz 
nej, oscylująca około 10 proc. 
Ostateczna cyfra podwyżki nie 
została ustalona, co jednak do- 
wodzi, iż może ona być wyższą, 
od przewidywanej 10-procento- 
wej zwyżki ceny węgla. 

Przyczyną  pośwednią tej 
zwyżki cen węgla jest obniżenie 
przez kopalnie rabatu, udzielo- 
nego hurtowniom,  bezpośred- 
nio jednak przyczyna wynika 
skądinąd, a mianowicie: ogólny 
kryzys gospodarczy, który do- 
tknął wszystkie niemal uprze- 
mysłowione kraje świała, wpły- 
nął na zmniejszenie się kon- 
sumcji węgla, a ponieważ pro- 
dukcją węgla utrzymana zosta- 
ła na dawnym poziomie 
przeto zapasy wydobytego i nie 
sprzedanego węgla stale wzra-* 
stają, powodując stałe obniża- 
nie się jego ceny. Ma to miej- 
EAU E 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki podwójny program ! 
Produkcji „Ufa“ 1930 r. 

— 15 — 


NIEBIESKA MYSZKA 


Nian i najpikamtniejsza komedja 
30, w 10 aktaeh. 
sonia eksplozja śmiechu, 
wulkan dowcipów I humoru I 


W roli głównej szampańska 


Jm Jugo z 


— IL — 


Potężny dramat erotyczny w 10 akt. 
Pożoga zmysłów! Szał tańca ! 
Wieczna walka pici | 
W roli głównej: rewelacyjna tancerka 
hiszpańska Conchita Montenegro. 
Muzyka M. Lidauera. 

Ceny miejsc zniżone wszystkie 
. 1— i Lg zł. y + 


Początek seansów godz. 4 pp. w 


sob. i niedz. o gods, 12 w pol. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
50 gr. 


Dziś i dni następnych ! 


Najpotężniejsze arcydzieło 
wytwórni „UFA“ 1980 r. 


Qenjalna reżyserja Joe May'a 


Asfalt 


Nadzwyczajny dramat salono- 
wo-sensacyjny na tle miłości 
policjanta i złodziejki 
Międzynarodowa obsada: 


BERFEY AMANN 


gwiazda Europy 


Ailit Schliefitow 


słynny z filmu „Wołga Wołga” 


Gusfaw Fröhlich 
Alt Steimriick 


Ceny miejsc zniżone wszystkie 
po 80 śr. i 1. zl 


Początek seansów codziennie o godz. ļ' 


sce zarówno w Polsce, jak w 
Niemczech i Anglji. 

Cena węgła polskiego za ton 
nę wynosiła pod koniec roku 
ubiegłego fob, Gdańsk — 15 
szylingów angielskich, gdy obec 
nie spadła już do 10 — 11 sh. 
za tonnę, przyczem tendencja 
zniżkowa trwa nadal i nie nale- 
ży oczekiwać, aby uległa zaha- 
mowaniu. Jeżeli od ceny obec» 
nej węgla odliczyć koszta tran- 
sportu do Gdańska, oraz koszt 
przeładowania na okręt, które 
sięgają do 5 sh. od tonny, po- 


zostaje zarobek 5—6 sh., t. zn. 
mniej więcej tyle, ile wynosi 
koszt wydobycia węgla. 

W tych warunkach konsu- 
ment krajowy, tak samo, jak 
w dziedzinie produkcji cukru, 
dla utrzymania wywozu na mo- 
żliwie odpowiednim poziomie 
musi ponieść skutki uprawiane- 
go przez przemysł kopalniany 
dumpingu, innemi słowy , musi 
wyrównać straty, poniesione 
przez kopalnie na wywozie wę- 
gla zagranicę. (ag) 


Produkcja włókiennicza Łodzi 


stanowi 80—90 proc. wytwórczości w całej Polsce 


Opracowano obecnie szczegó 
łowo dane statystyczne, doty- 
czące produkcji wyrobów włó- 
kienniczych w całej Polsce, w 
okresie od 1 stycznia do 31-go 
grudnia 1929 r. 

Wedle tych ściśle obecnie u- 
stalonych danych, w całej Pol- 
sce wyprodukowano w okresie 
wspomnianym 144.125.000 kg. 
przędzy, w czem na okręg łódz- 
ki przypada 120.528.000, pozo- 
stała zaś ilość na wszystkle in- 
ne okręgi przemysłowe: 4.480 
tys. ma okręg warszawski, 
11.486.000 okręg bielski, 7.333 
tys, okręg białostocki, zaś 298 


Dwa układy 


ma wolkandzie sądu handloweśo 


Na ostatniej sesji wydziału han- 
dlowego znalazła się na wokan- 
dzie sprawa firmy: W. Borowski 
i F, Rozenblatt — sprzedaż wyro- 
bów pluszowych w Łodzi przy ul. 
Zielonej nr, 5. W kwietniu r, b. 
firma ta wniosła podanie o udzie: 
lenie odroczenia wypłat. 


Bilans firmy zamykał się sumą 
163,183 zł, 


Sąd udzielił powyższej firmie 
odroczenia wypłat na przeciąg 
jednego miesiąca poczynając od 
dnia 31 maja r. b. 

Na poprzedniej sesji sądu okrę- 
gowego rozpatrywane było przez 
sąd sprawozdanie nadzorcy sądo- 
wego za czas nadzoru firmy do 
dnia 30 czerwca r. b. Jak wynika- 
ło z bilansu pozycja wierzycieli z 
rachunków otwartych nie uległa 
zmianie, saś pozycja akceptów do- 
znała zmiany w niewielkiej tylko 
mierze, gdyż x» zł. 86,576,— pozo- 
stało nadal 85,476,— zł. Przy ogól 
nym złym stanie konjunktur 
szybka i bez strat realizacja zapa- 
su towarów jest niemożliwa. 

Dlatego też firma „Borowski i 
Rozenblatt wniosła prośbę do są- 


— 


du okręgowego o otwarcie poste- |dlowego Maurycego 


powania układowego. 


Sąd zatwierdził wniosek nadzor- 
cy sądowego i sędziego komisarza 
o otwarcie postępowania układo- 
wego pomiędzy firmą W. Borow- 
ski i J. Rozenblatt* a jej wierzy: 
celami, Firma mianowicie propo- 
nuje spłatę należności w sposób 
następujący: 70 proc. sumy kapl- 
talnej wszystkich należności, piat- 
ne w terminie niedłuższym jak 2 


lata w ratach półrocznych, licząc jj 


od uprawomocnienia się układu. 
rena 


Na tejże sesji sostał zatwierdzo 
ny układ pomiędzy firmą „Izaak 
Szochet i S-ka“ a jej wiernycieła- 
mi. Firma. „Szochet i S-ka“ — wy- 
rób tkanin jedwabnych i półjed- 
wabnych z siedzibą przy ul. Zielo- 
nej nr. 5, wniosła w listopadzie r. 
ub. podamłe o ogłoszenie jej upa- 
dłości. Do połowy 1928 r. przed- 
słębiorstwo to rozwijało slọ pò 


myślnie i miało wszelkie dane na || 


zdrową egzystencję, jednak ogól- 
ny kryzys, który rozpoczął sią w 
drugiej połowie r. ub dał się silnie 


sumą 249,206— zł. Sąd ogłosił 
swego czasu upadłość, mianując 
sędzią komisarzem sędziego han- 
Sachsa, zaś 
kuratorem masy apl. adw. Marka 


zainteresować 


Po nieudanych próbach zor- 
ganizowania w Austrji central- 
nej instytucji ubezpieczeń kre: 
dytów, inicjatywę w tej mierze 
przejęły banki prywatne. 


Na podkreślenie i zaintereso 
wanie ze strony eksporterów 
polskich zasługuje ożywiona 
działałność w tej dziedzinie 
Banku  Gwarancyjmego „Kom- 
pass“ (Allgemeine Kredit und 
Garantie - Bank Kompass, 
I.,  Wippingerstrasse 
. Dzięki zawartym umowom 
reasekuracymym z wielkiemi 
koncernami zagranicznemi, po 
słada ten bank możność rozcią 
gmąć swą działalność poza gra- 
nicata Austrji. Według wyja- 
śnieił jednego z dyrektorów te- 
go banku obejmuje ta qziałał- 
ność przedewszystkiem kraje 
bliżej położone x Polską, Wę- 
grami i Jugosławią na czele. 
Z. S. 8. R. stoi poza granicami 
zaimteresowań banku, 


Ubezpieczenie tredytów ma- 


é pp. wsob.i niedz. o godz: 12 w poł. | granicznych podejmuje „Kom 


Ubezpieczenia kredytów eksportowych 


Działalnością banku wiedeńskiego mogą się 


kupcy polscy 

pass“ na podstawie deklaracji, 
zgłaszającego się kupca, który 
eksportuje towar do jednego 
z państw obcych. Kupiec ten 
wie z kiłkoletniego doświad- 
czenia, że jego obrót roczny z 
danym krajem (ałbo z jednym 
z kupców tego kraju) wynosł 
pewną mniejwięcej stałą kwo- 
tę. Z tytułu tego obrotu pono- 
si kupiec pewne straty, które 
mu uniemożliwiają przeprowa 
dzenie ściślejszej kalkulacji. A- 
by się uchronić przed uniespo- 
dzianemi stratami ubezpiecza 
się, przyczem koszt polisy nie 
przekracza kilku pro mille o- 
brotu. Za podstawę obliczeń 
służy efektywny obrót w roku 
poprzedzającym. Ewentualne 
przekroczenie obrotu wynosić 
może najwyżej 25 proc. 

W razie wniesionych pre- 
tensji przez ubezpieczonego z 
tytułu poniesionych szkód, wy 
płaca bank, po stwierdzeniu 
istotnego stanu rzeczy, 50%. 
efektywnie poniesionych strat. 


Kutnera. Wreszcie na ostatniej se- 
sji rozpoznał podanie firmy o otwo 
rzenie postępowania układowego. 
Pełnom. upadłych, adw. Goldring, 
zaproponował 20 proc. wierzyteł- 
ności z tem, że pierwsze 5 proe. 
będą płatne w 6 miesięcy po upra- 
womoonieniu się układu, pozostałe 
z84 3 raty w odstępach pół rocz- 
nych w wysokości po 5 proc. doda- 


jkotwiek raty, 

z układu staje się 
natychmiast płatną. Za układem 
wypowiedziało się 4 _ wierzycieli, 
reprozentujących ponad 75 proc. 
sgromadzonych i przyjętych do 
stanu błernego masy _ upadłości 


wierzytelności. 


Sąd po zatwierdzeniu układu 
przywrócił upadłych — Izaaka 
Szocheta 1 Stefana Krotoszyńskie- 
go, do osci kupieckiej. 


tys. ną pazostąłe miejscowości 
kraju. Przędzy bawełnianej wy 
produkowano w okresie wspo- 
mnianym w całym kraju 59617 
tys. kg., z czego w okręgu łódz 
kim 56510000, w okręgu war- 
szawskim 2.972.000, w biel- 
skim 135.000, w białostockim 
nic. Przędzy odpadkowej i wi- 
goniowej w całym kraju 19.203 
tys. kg, w okręgu łódzkim 
180.736.000, w warszawskim 
nic, w bielskim 334.000, w bia- 
łostockim 105.000. Przędzy 
wełnianej w całym kraju 31764 
tys. kg., z czego w okregu łódz 
kim 20.078.000, w warszaw- 
skim 57.000, w bielskim 4.167 
tys, w pozostałych okręgach 
238.000. 


Przędzy czesane; w całym 
kraju 11.455.000 kg., z tego w 
okręgu łódzkim 9.344.000, w 
warszawskim 51,000, w biel- 
skim 2.038.000, w białostockim 
mic, w pozostałych okręgach 
22.000. Przędzy zgrzebnej i 
sztucznej w całym kraju 20.309 
tys. kg., z tego w okręgu łódz- 
kim 10.734.000, w warszaw- 
skim  6.000,000, w bielskim 
2129.000, w pozostałych okrę- 
gach 216.000, Przędzy lnianej 
Łódź wyprodukowała niewiele, 
albowiem na ogólną ilość 1.803 
tys. kg. w okręgu łódzkim wy- 
produkowano zaledwie 290.000, 
natomiast ma okręg warszaw- 
ski przypada 1.451.000, na biel 
ski nie, białostocki 4.000, inne 
okręgi 58.000. Przędzy jutowej 
wyprodukowano w całym kra- 
ju 26.736.000, z tego w łódz- 
kim 21.327.000, w warszaw- 
skim nic, w bielskim 5.409.000, 
resztę w białostockim. Przędzy 
konopnej wyprodukowano w 
całym kraju 2.601.000 kg., z te 
go w okręgu łódzkim 1.158.000, 
w biełskim 1441.000, białostoc- 
kim nic, w innych 2.000, 


Rynek pieniężny 


we znaki. Bilans firmy zamykał się Ceduła giełdy pieniężnej Konwersyjna 50— 


w Łodzi 

Dolary St. Zj. 8,88 

5 proe. poż. dol. premjowa sprze 
daż 65,— kupno 64,50 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
dat 111,50 kupno 111 — 

Bamk Polski sprzedaż 165,50, 
kupno 165— 


Ceduła giełdypieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA. 
Dolary 8,88,50 
CZEKI 

Belgja 124,58 
Kopenhaga 238,98 
Londyn 433,40,25 
Nowy, Jork — czeki 8,901 
Nowy Jork — kabel 8,912 
Paryż 35,05 
Praga 26,48 

Szwajcarja 178,33 
Sztokholm 239,53 
Wiedeń 125,90 

Włochy 46,60 
Berlim 212,83 

e AKCJE 
Polski 166,50 
Zachodni 72,— 
Węgiel 42,50 

Parowozy 20,50 

Handlowy warsz. 110.,=- 
Ozęstocice 35,— 
Ostrowiackie serja B. 52— 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 111.50 
Dolarówtka 63— 


5 proc. kolejwa 50,— 

8 proe. Banku G. K. 94— 

8 proc. budowlane 93,— 

4 i pół proć. ziemskie zł. 56,50 

8 proc. ziemskie 54,75 — 54,50 

8 proc. Warszawy 76,85 

8 proc. Łodzi 71,50 

6 proc. obl. poż. konwers. warst 
z 1926 r. 8 1 9 em. 56,15 

8 proc. Kielc 67,50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL. 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Styczeń 6:15 Inty 6:18 marzec 
6,24 kwiecień 6,27 maj 6,33 ozer- 
wiec 6,35 lipiec 6,39 sierpień 6,14 
wrzesień 6,02 październik 6,04 
listopad 6,04 grudzień 6,10 loco 
6,52. 

ALEKSANDRJA. 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 20,85 ma~s 

rzec 21,86 maj 21,75 listopad 20,53 

Ashmouni: luty 13,83 kwiecień 
14,18 ozerwiec 14,06 sierpień 15,25 
październik 13,13 grudzień 13,48 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: styczeń 11,31 sień 
pień 10,74 wrzesień 10.88 paździer- 
nik 11,02 listopad 11.08 grudzień 
11.15 loco 11.00. 


Kontrakty poiudniowe: styczeń 


11,08 Inty 1115 marzec 11.27 
kwiecień 11.32 maj 11,44 czerwiec 
11,50 lipiec 11.60 siornień — paź- 
dziernik 10.76 listov ad 10.85 gru 


dzień 10.93 


»GŁ0S PORANNY” 
ŁÓDZ 
20 sierpnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
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zacięta walka 


è mistrzostwo krakow- 
skiej klasy A 


Nietylko w Łodzi toczą się za- 
tięte walki o tytuł mistrza klasy 
A. Najlepiej dzieje się w Krako: 
wie, gdzie o zdobycie pierwszego 
miejsca walczą czterej finaliści t. 
j. Wawel, Makabi, Tarnovia i Cra 
covia Ib. Ubiegłej niedzieli Maka- 
bi pokonała Tarnovię 3:2, zaś Wa 
wel — Cracovię 4:2. Rozgrywki 
w krakowskim okręgu nie zosta- 
ną ukończone w terminie. 


Mistrzostwa robotni- 
cze bodzi 


W ubiegłym tygodniu rozpoczę- 
ły się w Łodzi mistrzostwa robo- 
tnicze w piłce nożnej, grach spor- 
towych i lekkiej atletyce, jako eli- 
minacyjne, przed mającemi się od- 
hyć zawodami o mistrzostwo To- 
botnicze Polski, Część zawodów 
wskutek deszczu została odwoła- 
na, jedynie odbył się mecz piłkar 
ski TUR. — Widzew, zakończony 
wynikiem remisowym 2:2. 


Sfan rozgrywek 


o mistrzostwo klasy C 


Po ostatniej porażce druży- 
hy Huragan w spotkaniu z 
Geyerem (1:4) sytuacją w roz- 
grywkach o mistrzostwo klasy 
C uległa gwałtownej zmianie. 
W grupie, do której mależy Hu 
ragan poważne szanse na zdo- 
bycie mistrzostwa posiada @- 
becenie drużyna I. K. P., która; 
rozegra w niedzielę decydujący 
mecz z Huraganem. W grupie 
drugiej prowadzi Widzewska 
Manufaktura różnicą jednego. 
punktu, jednakże o pierwszem 
miejscu rozstrzygnie spotkanie 
z Gentlemanem, Widzewskiej 
Manufakturze dła osiągnięcia 
mistrzostwa grupy potrzebny 
jest wynik remisowy. 


bevia poznańska 
chce wejść do Ligi 


Jak się dowiadujemy mistrz po 
znańskiej A-klasy  Legja nad- 
zwyczaj starannie przygotown- 
je się do międzyokręgowych 
zawodów o miejsce do Ligi i w 
tym celu zaangażowała trenera 
Warty Belę Fiirsta, który już 
dwa tygodnie pracuje nad dru- 
żyną, mającą w swym składzie 
zgoła nieprzeciętne talenty. 
Przypuszczalnie Legja, obok 
górnośląskiego A. K. S., ma naj- 
więcej szans na wejście do ligi, 
choć wiele do powiedzenia bę- 
dzie miała jeszcze 1  Lechja 
lwowska. 


W trzech grupach 


grają w Austrji o mi- 
strzostwo 


ostatniem  posiedzniu au- 


Na 


Turniej fennisowy w Berlinie 


a E 


małe przegrała 
ammer 


Gry podwójne Pty się ipe wskutek fatalnych deszezów 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


BERLIN, 18 sierpnia. 

Turniej tennisowy w Berli- 
mie o mistrzostwo klubu „Blau. 
Weis* wiele ucierpiał wskutek 
kilkudniowych nieustannych 
prawie deszczów, które nawet 
skłomiły szereg doskonałych ra- 
kiet do wycofamia się z turnie- 
ju. Wśród pań odjechały panie 
Neppach i Friedleben, a z pa- 
nów wyjechał Landman. Jed- 
nakże cała ogromna większość 
zawodników ze świeinymi gość 
mi na czele nie utraciła nadziei 
i pozostała na miejscu. 


Rzeczywiście już w niedzielę 
pogoda się poprawiła i rozgryw 
ki poszły energicznie naprzód. 

Największą sensacją była klę- 
ska Prenna do Hartza, który 
coprawda miał przewagę o jed- 
nego seta ze stosunkiem ser 
tów 2:1 za sobą z dnia poprzed- 
niego. Prenn wygrał czwartego 
seta 6:3, ale decydującego seta 
grał poniżej swej klasy i prze- 
grał 3:6. Hartz w dalszym cią- 
gu wyeliminował Wolffa 6:4, 
6:3 i wszedł do półfinału. 


Pozatem do półfinałów doszli 
jeszcze Willard, Boussus i Hop- 


Bieg 110 metrów przez rój 


man. Wśród pań z wielką u- 
wagą i sympatją śledziliśmy grę 
naszej mistrzyni Jędrzejow- 
skiej, W swej niedokończonej 
grze z p. Weihe Jędrzejowska 
oddałą drugiego seta 5:7, ale 
wygrała trzeci set i mecz 6:2. 
Również przeciwko p. Kallima- 
yer nasza mistrzyni straciła 
pierwszego seta 2:6, zanim we- 
szła w formę i zadziwiając swe 
mi wspaniałemi uderzeniami z 
prawej ręki zdobyła dalsze dwa 
sety 6:3, 6:1. W ten sposób na- 
sza mistrzyni doszła do półfina 
łu, gdzie staje do walki z p. 
Hammer, która gra niezwykle 
pewnie i zmusi napewno  Ję- 
drzejowską do energicznej wal- 
ki. Do drugiego półfinału stają 
induska Sandison przeciwko po 
gromicielce Jędrzejowskiej z 
Hamburga p. Krahwinkel. Wal 
ka zapowiada się nadzwyczaj 
ciekawie. 

W grach podwójnych nie 
wiele jeszcze rozgrywano. 
Pierwszy wspólny występ Ję- 
drzejowskiej z Prennem prze- 
ciwko parze Droste - am e | 
koi szy się zwycięstwem 
worytów 644, 6:1 


ae è 

W poniedziałek od rana zno- 
wu przy sprzyjającej pogodzie 
walki posunęły się już znacznie 
naprzód, doprowadzając u pa- 
nów do fimału, a u pań już do 
ostatecznego rozstrzygnięcia. 

Willard pobił Hartza 10:8, 
6:3, a Boussus  wyełiminowaśł 
australijczyka Hopmana 6:4, 
6:4, Nie ulega wątpliwości, że 
mistrz Niemiec da sobie radę i 
z drugim australijczykiem i po- 
nowmie uzyska zwycięstwo. 

U pań do finału zakwalifiko- 
wała się p. Krahwinkel, bijąc 
induskę Sandison 6:3, 6:3, oraz 
p. Hammer, która zdołała po- 
bić naszą mistrzynię Jędrzejow 
ską 7:5, 6:1. Wynik ten był nie- 
spodziewany, gdyż naogół liczo 
mo się ze zwycięstwem polki. 
Jędrzejowska była niedyspono 
wana, a p. Hammer grała nie- 
zwykle pewnie i równomiernie 
przez cały czas,  wyzyskując 
szczególnie w drugim secie mo 
menty słabości i brak rutyny 
naszej mistrzyni, W finale p. 
Krahwinkel pobiła p. Hammer 


6:3, 6:8, zdobywając pierwsze 


podczas meczu lekkoatletycznego Tokio—Berlin, rozągranego 17 sierpnia w stolicy Niemiec. 


Kolarski wyścig sztafetowy 


Łódź—Kalisz-Lódź 


W niedzielę, dnia 24 sierpnia 


strjackiego rw. piłki nożnej posta |r, b. zostanie rozegrany kolat- 


nowiono na wniosek niektórych 
klubów pierwszej ligi austrjackiej 
wprowadzić zmianę w systemie roz 
grywek I ligi, w ten sposób, że mi 
strzostwa rozgrywane będą w 
trzech grupach, a finaliści walczyć 
będą o pierwsze miejsce. 


Tennisowe misirzo- 
stwa kodzi 


W dniu wczorajszym o godz. 
$-ej popołudniu rozpoczęły się 
na kortach tennisowych w He- 
lenowie mistrzostwa tennisowe 
dla juniorów. Pierwsze spotka- 
nia o mistrzostwo Łodzi dla se- 
miorów rozpoczną się w dniu 
dzisiejszym. Lista zgłoszeń nie 
została jeszcze zamknieta. 


ski wyścig sztafetowy o nagro- 
dę przechodnią łódzkiego towa 
rzystwa kolarskiego, na prze- 
strzeni Łódź — Kalisz — Łódź. 
Trasa wyścigu została podzielo 
ma na 4 etapy: 1) Łódź—Łask, 
2) Łask — Sieradz, 3) Sieradz 
— Błaszki, 4) Błaszki — Ka- 
lisz i z powrotem. 

Drużyna, biorąca udział w 
wyścigu winna się składać z 8 
zawodników, czyli każdy etap 
winien być obsłużony przez 2 
kolarzy. Start i meta w Łodzi 

na placu Wolności. Półmetek 
w Kaliszu, obok siedziby kali- 
skiego towarzystwa oyklistów, 


przy ul. Marszałka Płłsudskie- 


go mr. 30. 


Udział w wyścigu mogą 
brać drużyny towarzystw i sek 
cji kołarskich, mających swą 
siedzibę na terenie m, Łodzi i 
okolicy. Zwycięska drużyna 
zdobywa nagrodę przechodnią, 
ufundowaną przez łódzkie to- 
warzystwo kolarskie, która sta 
je się własnością tego klubu, 
drużyna którego w przeciągu 
8 . letniego okresu ezasu wy- 
każe w gumie majlepszy ozas. 
Pozatem trzy najlepsze druży: 
ny zdobywają nagrody indywi- 
dualne w postaci Żatonów. 


Start pojedyńczy drużynami 


po uprzedniem  wylosowanłu 


kierownictwem 


kolejności, w odstępach 10 - 
minutowych. Pierwsza druży- 


Kfo zdohkył odznakę 
strzelecką 


w powiecie łódzkim 
W niedzielę odbyły się w 
Zgierzu powiatowe zawody 
strzeleckie o odznakę związku 
strzeleckiego, w których wzię- 
ły udział z powiatu jedynie 
dwie organizacje, wskutek o- 
grommej niepogody. Odznakę 
zdobyli: Pięt Franciszek 244 
pkt. Cyppel Wacław 214 pkt. 


(Chojny), Mysiak Eugen. (Ra- 
dogoszcz) 220 pkt, Krzywan 
(Tuszyn) 226 pkt. Zawody 


sportowe, które również miały 
się odbyć w tym czasie, odło- 
żone zostały na termin później 
szy, 


Pusch reprezentuje 
Polskę 


na kolarskich mistrzo: 
stwach świata 

Na mocy specjałnej decyzji 
związku polskiego towarzystw 
kolarskich, jako drugi, obok 
Szamoty, reprezentant Polski w 
kolarskich mistrzostwach świa- 
ta, został wyznaczony łodzianin 
Pusch, który wyjechał w ponie- 
działek do Brukselli. Szamota, 
jak wiadomo, znajduje się już 
w Belgji. Zawody rozpoczną 
„się w sobotę, dnia 28 b, m. 


3 
ge apaniały podwójny 
chu zawierający 
dzieła filmowe: 
sf 
Pikantna figlarna, zalotna, kusząsa 


MARY PREVOST 


uczy wszystkich jak zdobywać i ko- 
chać należy aic cita w szampańskiej 
farsie 


MILO w EKSPRESSIE 


Przygody miłosne, rozgrywające sią 
na terenie pociągu mlljarderów 


=ni — 
Ulubiony, żywiołowy, rasowy 


Rod La Rocque 
Jeanette Loff 
i Louis Wohlheim 


w najweselszym, erotycznym filmie 


Muiiaj 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu. 
zyczna orkiestry symionicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 


yogon 


na rostanie wypuszczona ze ia tek seansów o 4-ej pp. 


startu (Płac Wolnosci) punktu| W 
alnie o godz, 7-ej rano. Orga- 
nizację wyścigu przeprowadza 
łódzkie towarzystwo kolarskie, 
przy pomocy łódzkiego klubu 
motocyklowego pod_sprężystem 
- Kapitana Mie- 
Czysława Karpińskiego. 


Jak się w ostatniej chiwili do 
wiadujemy, fPurikcję startera ho 
morowego i sędziego na starcie 
w Łodzi przyjął łaskąwie sta- 
rosta grodzki p. Jan Dychdale- 
włez. 


„ i niedz, o 12 w poł. 
Copy miejsce najniższe w sob. 
i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 
po 50 gr. i 1— zł. 
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BALLNOŚĆ I 


Boian ste Diiia, 


cuy masz już 


bloliznę nlemowięcą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nn 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


„Jesienne Targi bipskie” 


W Europie powojennej Targi, 
jako instrument gospodarczy, speł 
niający szereg funkcji handlowo- 
propagandowych, stały się insty: 
tucją bardzo popularną. Niema 
dziś bodajże kraju w Europie, któ 
ryby nie stworzył u siebie Targów 
bądź o charakterze międzynarodo- 
wym, bądź też krajowym. Nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że pierwo- 
wzorem tych Targów są tradycyj- 
ne Targi Lipskie, które nietylko 
spełniają misje wynikającą bezpo- 
średnio z ich istnienia, ale w dn- 
żej mierze przyczyniają się do u- 
świadomienia w innych krajach ce 
lowości Targów, dając bardzo cie 
kawe wskazówki, w jakim kierun- 
ku iść należy, aby Targi spełniły 
swe zadanie i odpowiadały w peł 
ni zamierzeniom swych  inicjąto- 
rów. 


Oz 


Wymiar podafku 


dochodowego 
Urzędy rozpoczęły pracę 


Na skutek zarządzenia izby 
skarbowej łódzkiej poszczegól- 
ne urzędy skarbowe przystąpi- 
ły już do przygotowawczych 
prac, związanych z wymiarem 
podatku dochodowego na rok 
1930, 

Ustalanie poszczególnych 
kwot dokonywane jest na zasa: 
dzie opracowanych przez izbę 
skarbową w porozumieniu z iz- 
bą przemysłowo - handlową w 
Łodzi norm podatku dochodo- 
wego. 

Prace przy wymierzaniu po- 
datku dochodowego dla płatni- 
ków tego podatku za rok 1930 
trwać będą do połowy paździer 
nika r. b. (a) 


'Tegoroczne *Targi jesienne w 
Lipsku rozpoczną się 31 sierpnia 
i trwać będą do 5 września z tym 
wyjątkiem, iż targi włókiennicze 
zamknięte będą już 3 września, a 
targi artykułów sportowych 4-go 
września, Jak należy wnioskować 
z dotychczasowych zgłoszeń weż- 
mie w tych Targach udział około 
8,500 wystawców. Targi będą jak 
zwykle mmieszczone w 40 pała- 
cach targowych śródmieścia, przy 
czem obejmować będą również 
targi techniczne i targi budowlane. 

Targi budowlane, które obecnie 
odbędą się po raz dwudziesty pią, 
ty, dadzą, dokładny przegląd no- 
woczesnych materjałów budowla- 
nych, maszyn i metod budowla- 
nych. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
dział, poświęcony reklamie. Dział 
ten jedyny, który w Niemczech 
demonstrowany jest dwa razy do 
roku, wykazuje stałą tendencję roz 
wojową, i w roku bieżącym będzie 
również poświęcony reklamie w 
handlu detalicznym i rzemiośle, 
które to gałęzie życia gospodar- 
czego do niedawna jeszcze uważa- 
ły, iż reklama ograniczać się może 
jedynie do przedsiębiorstw wiol- 
kich. Ten dział reklamy, który 
będzie kontynuowany na następ- 
nych trzech targach jesiennych, 
wykaże praktycznie, w jaki spe- 
sób handel detaliczny i rzemiosło 
mogą Tobić reklamę, jakie błędy 
w reklamie dotychczas robiono, 
jak ich należy unikać, jak prestą 
jest droga, która doprowadzi do 
celowej reklamy. Dział ten, opat. 
ty na pracy i doświadczeniach 
wybitnych teoretyków l prakty- 
ków w reklamie, będzie niezawod- 


nie atrakcją dla tych wszystkich, |że wcześnie 


którzy nie znają postępów, jakie 


reklama, oparta na naukowych 
podstawach, w ostatnich latach 
poczyniła. 


Nie należy specjalnie podkre- 
ślać, że kierownictwo Targów po- 
dobnie jak w latach poprzednich, 
poczyniło wszelkie starania, aby 
zarówno wystawcom, jak i odwie- 
dzającym Targi, uczestniczenie w 
nich w jaknajdalszej mierze udo- 
stępnić i ułatwić. 


zapisujcie się 
na członków L.O.PP. 


Kobiety sirażaczkei 


W pięknym zakątku, jakieh 
nie brąk w najbliższych okoli- 


cach Pesztu, w miejscowości 
Rakosszentmihaly, wprowadziły 
kobiety nową, zupełnie orygi- 
nałną modę — czerwonych be 
retów, ozdobionych dwiema 
złotemi gwiazdkami. Otóż he- 
rety czerwone, ozdobione dwie 
ma złotemi gwiazdkami. stano 
wią symboliczne godło straża- 
ków węgierskich. Nie jest to 


jednak ze strony mieszkamek 
Rakosszentmihały  mieprawne 
uzurpowamie sobie munduru, 


bowiem w miejscowości tej u- 
tworzył się rzeczywiście pierw 
szy korpus strażaków w spó- 
dnicy. Myśl powierzenia kohie- 
tom trudnego, wymagającego 


Czy kiła jest uleczalną? 


Ostra dyskusja na kongresie dermatologów 
w Kopenhadze 


Na kongresie dermatologów w 
Kopenhadze wywiązała się ostra 
dyskusja na temat uleczalności ki- 
ły. Temat ten był zresztą progra- 
mowym kongresu kopenhaskiego ; 
interesujące były jednak wywody 
poszczególnych prelegentów. 

Prof. Wade-Brown (Nowy York) 
reprezentował tych, którzy twier- 
dzili, że nasze nowoczesne środki 
lecznicze nie są w stanie w zupeł- 
ności wyleczyć kiły. Jedynie na Pe 
wien przeciąg czasu powodują t- 
nieszkodłiwienie zarazków i przez 
to stan pezornego zdrowia. Orga- 
nizm jednak jest dalej chory. 

Przeciw ten koncepcji występo: 
wali ostro uczeni niemieccy, au- 
strjaccy, węgierscy, a również i a- 
merykańscy, udowadniając na pod 
stawie szczegółowych statystyk, 
przeprowadzone łe- 


WRZESZCZA TE ER O ZONA SIDO I 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
13 sierpnia 1930 r. zaoeznie postanowił: 1) ogło- 


sić upadłość firmie 


„Bracia Cygelberg* 


oraz 


spółwłaścicielom Szaji i Chaji i Reginie Cygel- 
bergom, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 


na dzień 29 lipcą 1929 r. 


tymezasowo, 3) za- 


mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo- 
wego Feliksa Goldsteina, 4) zamianować kura- 
ratorem upadłości adwokata Henryka Landaua, 
5) oddać upadłych pod dozór policji, 6) naka- 


zać 


opieczętowanie ruchomości i rzeczy upa- 


dłego, gdziekolwiek się onę znajdują. 


Za zgodność Kurator masy upadłości 
adwokat Henryk Landau i 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 22 
sierpnia 1930 r. o godz. 12 rano stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han- 
dlowym przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 'osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- 


dliwiającemi ich wierzytelności w celu 
chania sprawozdania kuratora masy i 


kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz: 
Feliks Goldstein. 


ii 


KILIŃSKIEGO 178. 


i; gruntownem odświeżeniu 
Wielka Premiera ! 


Od piątku 15 sierpnia 1930 r. i dni następnych 


Pieśniarz Paryża 


ŹWIĘKOWE KINO 


MOZA 


Do akt. Nr. 


eń 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 


przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 


przy ul. 
Piotrkowskiej 77 
odbędzie się 


sprze- 

dat przez publi- 

eeng licytację ru- 
chomości 


err do 
W roli H peyia 
asme; Maurice Chevalier Bokaleitnera 
Stuprocentowy film dźwiękowy PR O Tą się 
i śpiewan 
Ceny miejsc nie RAE oszacowanych na 
Następny program: „Pieśń Zywiołów'* sumę zł. 13,780,— 
ND Sika E KOWAWCR "eta Łódź, 31.7.30 r. 
ary Gooper, Lupez Velez i Louis Wolheim. k 3 
omorni 


J. Rzymowski 


iwi|7, RAKOWSKI 


Tel. 127-31 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 
w Lecznicy Zgierska 17 od 10-11 i 2-3 


Dr. med. 7138 


Sz. Goldryng 


ul. Południowa 9, tel. 127-64 
gabinet renfgenologiczny 


powrócił. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


powrócił 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


Godz. ragjęć od 9—10 | od 56—4-w, 


czenie kiły za pomocą nowoczes- 
nych leków (Salwarsan, neosalwar 
san i rtęć) pozwała uniknąć dal- 
szych, tak ciężkich następstw tej 
choroby, 

Pozatem na kongresie omawia- 
ną była z dużem zainteresowaniem 
metoda wiedeńskiego uczonego 
prot. Wagner-Jauregga, który, jak 
wiadomo, niedawno wprowadził do 
lecznictwa nową, ciekawą metodę 
leczenia paraliżu postępowego ma 
larją. 

Ogromnie ciekawym był referat 
amerykańskiej lekarki L. Pearce, 
która zakażała króliki  kiłą, na 
stępnie zaś leczyła je i badała 
w kierunku domniemanego wyje- 
czenia. Otóż z badań tych okazuje 
się, że jednak sproszkowana -skóra 
takich pozornie wyleczonych kró- 
lików, zakaża inne zwierzęta. 


szczególnej siły, odwagi a ni 
rzadko i bohaterstwa, zadania, 
powstała przy okazji jednej z 
uroczystości lokalnych: balu, 
wydanego w mieszkaniu związ 
ku strażackiego, ną który kil- 
kanaście miejscowych młodych 
panien przyszło w stroju stra- 
żackim dlą uczczenia miejsca 
zabawy. Kostjum tak się agól- 
nie podobał, że odrazu na miej 
scu postanowiły noszące go osa 
by poświęcić się naprawdę za- 
wodowi, którego zewnętrzne 
odznaki przybrały na ten wie- 
czór. Komendant miejscowej 
załogi zgodził się przyjąć je i 
wyszkolić ma próbę, a kiedy 
po kilku miesięcach okazało 
się, że próba wypadła pomyśl- 
nie, zatwierdzona została zupeł- 
nie oficjalnie pierwsza kobieca 
organizacja strażacka. 


Myśl tworzenia po wsiach 
kobiecych korpusów  strażae- 
kich jest ' mader szczęśliwa, 


zwłaszcza po wsiach, których 
ludność męska pracuje prawie 
cały dzień ma dość odle egłych 
nieraz polach, a nawet, jak się 
to często zdarza, opuszcza zul- 
pełnie rodzinne strony dla szu- 
kania zarobku. W ten sposób 
w wypadku pożaru kobiety po 
zostałe w domu mogą . ugasić 
powstały ogień, bez potrzeby 
uciekania się o pomoc. nierzad 
ko trudną do otrzymania, do 
mieszkańców wiosek  sąsie- 
dnich, nie mówiąc już o tem, 
że pomoc tego rodzaju najczę- 
ściej bywa spóźniona. 


3 lub 4 pokoje 


poszukiwane na biuro. Warunki: 
Śródmieście lub ulice przyboczne, 


Telefon (lub bez). Do drugiego 
piętra. Ewtl. na prawach sub- 
lokatora. 

Zgłoszenia pod „Oddział w Łodzi“ 
do administracji nin. pisma, 


Skola Przemysłowa 
T-wa Szerzenia Oświafy | Wiedzy Terbnicznej 
wśród Żydów w łodzi, ul. Pomorska Ne 46-48 


TEL. Nr, 163-80. 


Wydziały: mechani- 
czay, €lelcfirofcechini - 
czny i ślcachei. 


Kancelarja przyjmuje zapisy i udziela informacji 
w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 


10-ej do ii 6896—12 


OGŁOSZENIE. 


Komisja Organizacyjna Związku Lokatorów i Sub» 


Do akt. | 
Nr. 756—1930 r 


Ogłoszenie, 


Romomik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w 
Łodai, przy ul. 
Karola 30, na 
zasadzie art, 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
29 sierpnia 
1930 roku od go- 
driny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Pabjanicklej 49 
odbędzie się sprze- 
daš przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy 
„A. Szejnert 
i E. König“ 
składających się 
z tokarek mech. 
i innych 


osracowanych na 
sumę zł. 1000.— 


Łódź, 7.8.30 r. 


R. Sekkiłeri 


lokatorów w Łodzi zgodnie z art. 
statutu, zwołuje we wtorek, dnia 26 sierpnia 1930 roku, 
o godz. 6-ej wiecz, w l, zaś w II terminie ò godz, 7-8 
do lokalu T-wa „Lokator”, uł. Piotrkowska Nr. 107 
Ogólne Zebranie członków Związku 


katorów i Sublokatorów w Łodzi 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór perian, 
2. Sprawozdanie Komisji 
Lokatorów i Sublokatorów w Łodzi i przyjęcie Statutu 
3. Uchwalenie budżetu. 
4, Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
UWAGA: Zebranie bez względu na ilość obecnych jest 
ważne w II terminie. 


16, 17, 18, 19 i 20 


rganizacyjnej Związku 


poleca 


CURIERMA Z KOMOLISKIEGO 


| an 1, 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50_ gr. 


Do lodów dodaje Się 
n sodowg i wafle 


Ommeren Fi PRATO z 


TEL. 133-72 i 208-87 


10 


MEK 


FIL 


SALA 


$i Niedziela, d, 24 sierpnia 1930r. o g. 6-ej w. 


Wieczór Humoru 


Ariysiyeznego 


MARJUSZ 


|MASZYNSKI 


kę Znakomity artysta Teatru Polskiego w Warszawie § 


Ø., a także żeby się uśmiać | 


W programie: M. Kotarbiński „Bocian i wróble*. 
Mi J. Tuwim „Colloquium niedzielne na ulicy“. W, 
s Reymont „Wojenko, wojenko, cóżeś ty za pani“, 
H K. Makuszyński „Jak Pan Bóg patrzył na bi- KĘ 
M) twe”, J. Lemański „Kot i słowik”. J3. Tuwin 5% 
M „Hokus-pokus”. H. Sienkiewicz „Wyjątek z Pa- $ 
W na Wołodyjowskiego". W. Reymont „Sprawa fE% 
JAM Bartka Kozła z Lipiec o kradzież świni u Mar- $ 
| cjanny Pacześ'. Ludowe: „O psotnym kozio- 
„54 łeczku*. Boy „Nowinki krakowskie“, K. Juno- FE 
NĄ sza „Oracje dziada kościelnego do nowożeń- $ 
| ców", W. Szymanowski „Sonety kulinarne". W. ja 
Gomulicki. K. Wierzyński i inni: 4 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie Filhar- FE 
monji. Początek o godz. 6-ej wiea. żę 


JEŚLI LECZYĆ SIĘ — E 


TO LECZYĆ SKUTECZNIE 8 
TYLKO 


COMPRIMES VICHY-ETAT 


NATURALNE 


ze znakiem 


AA 


LECZĄ SKUTECZNIE! 
WYSTRZEGAĆ SIĘ 


bezwartościowych 
naśladownictw 
sztucznych. 


Nr. sprawy Z. 319 | 29 

Ak. 308 | 30. Sek. I. Wydz, L, 
WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodnicząey Sędzia S. Bome, 
Sędziowie T. Kucharski i T. Wisznieki, Sekre 
tarz apl. Gutkowski, Sąd Apelacyjny w War 
szawie na posiedzeniu publicznem dnia 6 sier 
pnia 1930 roku rozpoznawał sprawę odroczenie 
wypłat firmie „Chana-Rajzla Epstein“ skład ap: 
teczny w Łodzi na skutek skargi apelacyjnej 
firmy od wyroku Sądu Okręgowego w Łodzi 
z dnia 28 stycznia 1930 roku 

postanowił: 

wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 26 
stycznia 1930 roku uchylić i udzielić firmie 
„Chana-Rajzla Epstein“ skład apteczny odrocze 
nia wypłat na okres trzech miesięcy od dnie 
dzisiejszego. Akta sprawy natychmiast przesłać 
do Sądu Okręgowego w Łodzi, któremu zlecić 
wykonanie przepisów art. 11 i 18 powyższegc 
Rozporządzenia co do ogłoszeń, mianowani: 
nadzorcy sądowego i wyznaczenia sędziego ko 
misąrza. 

Na oryginale właściwe podpisy. 

Za zgodność 
Sekretarz (—) A. Bieńkowsk 


Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpoznaniu 
w dniu 11 lipca 1930 roku na posiedzeniu po- 


Odpis. 


20.VIITI. — GŁOS PORANNY — 1930 


j| Do akt. 
Nr. 558—1930 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik 


$ | Sądu Powiatowe- 
S$) | go I rew. egzeku- 


cyjnego pow. 


jj łódzkiego w Ło: 


dzi, Piotr Pili- 
chowski ul. Na- 
rutowicza 24 
na zasadzie 
art. 1030 UPC, 
ogłasza, że w dn. 
23 sierpnia 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Radogoszczu, 
Langówek 12 d, 
Rudych, 
odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Stefanji Łubiech 
i składających się 
z kontuaru, szafek 
cukrów i różnych 
art. spożywczych 


oszacowanych na | Și 


sumę Z]. 625, 
Łódź, 7/8-30 r. 


Komornik 
P. Pilichowski 


Do akt. 
1795—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 


Powiatowego w Ło | [2 


dzi Leonard Na- 
borowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, 
że w dniu 
10 września 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Senatorskiej 25 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości nale- 
żących do 
lcka Majera 
Honigsztoka, 

i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 525,— 


7511 


Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 


(io MI Gimajm żeisłie „Wiedza” 
Piłsudskiego (Wschodnia) 62, Tel. 175-38. 


Zapisy nowowstępujących uezenie do klas A, B, © i od 
I=VILI przyjmuje sekretarjat codziennie prócz świąt ed 
10—1 i od 5 i pół do 7, 

Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ 

= 


Z prawami gimnazjów państwowych 


i. KACENELSONA 


CEGIELNIANA 28 


Kancelarja przyjmuje 
codziennie w godz. 9—2 i 
5824 


Rokicińska 54. 


FUAS IA 


KLINIKA 


Położniego - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tal. 213-57 
liil klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


Łódź, 4,8. 30 r. |na TI-ej klasie wraz z zabiegami 


firmy „Smarzyń- 
ski, Miłobędzki 
i Malewski“ 


siedzeniu publicznem sprawy niniejszej p 08 t a- |i składających się 
nowił: Wyrok Sądu Apelacyjnego w War-|z warsztatu tkac- 


szawie z dnia 6 czerwca 1930 roku ogłosić w 
„Monitorze Polskim“ i pismach „Hasło Łódzkie” 
i „Głos Poranny“, oraz wywiesić w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi i na drzwiach przed- 
siębiorstwa firmy „Chana-Rajzla Epstein“. Po- 
brać od tejże firmy zł. 200 tytułem zaliczki na 
koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią Komisa- 
rzem Sędziego Handlowego Stanisława Hambur- 
ga, nadzorcami sądowymi Leona Pachuckiego, 
ul, Zielona 20 i Hugo Giittla, ul. Wólezańska 117. 


Na oryginale właściwe podpisy 


Za zgodność 
Sekretarz (—) A. Bieńkowski. 


sklep o dużym oknie runaj łączący się z poko- 
jem i kuchnią z wszelkiemi wygodami, centralnem 
ogrzewaniem i kąpielowym. Wiadomość Gdańska 12, 
7310 u dozorcy. 


Prenumerata 


kiego 
ocenionego na 
sumę 550 zł. 
Łódź, 10.8 50 r. 


Komornik 
w/z. R. Sakkiłari 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROŁOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
mackowych. 


Pr. Narutowiena 
25 (Deletna) 
telston 144-10, 
Prayfmuje 
od 1—2 I 4—8 w, 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł 650 zagranicą — zł 10— 


. 


Redaktor: Eugeniusz 


ironman 


Wydawca „Prasa, Wydawniżza spółka z ogr. odp 


„FIL. Ml... GŻIYŁKK 


w 2 częściach, 16 obrazach 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 
nowożaangażowana wodewilist- 
ka scen warszawskich Irena 
Grzybowska, Z. Żukowska, T. 
Gorłówna, N. Suwalska, J. Dar- 
ski, J. Szyndler, W. Boruński, 
M. Popławski, P. Niksarski i in. 
W PROGRAMIE: między innemi: 
„Sąd nad Salomonem“, Potrze- 


ba mieć te minimum ', „Ko- 
chanka apasza', „Marłuszka 
„Wańka i Kot“, „Jak się to 


robi“ i wiele innych. 
Rewję wyreżyserował J. Darski. 
Zapowiada: M. Popławski. 
Muzyka pod kier. 0. Kantora. 
Dekoracje: Nowakowski 


| GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE 


RESZTKI « 


tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. e. 


po wyjatkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


TEL. 151-79. 


zgłoszenia uczniów na nowy rok szkolny 
57. 


Dyrekcja. 


6412 


Do akt. nr. 183 - 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik 10 rewiru Sądu Po- 
wiatowego 'w Łodzi, Stanisław 
Stopczyński, zamieszkały w Łodzi 


przy ul. 1i-go Listopada nr, 51, 
na zasadzie art, 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 12 września 


1930 roku od godz. 10 rano w Ło- 
dzi przy ul. Polnej nr. 5 odhędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne” 
go ruchomości, należących na Fir- 
my „T. Rozenblatt=Fabryka Wy 
robów Kapielowych* i składają 

cych się z maszyn, motoru elek- 
ztatów ręcznych 
ych przedmiotów, 
sumę zł. 670,—. 


trareTr 


erpnia 1930 r. 
z - St. Stopczyński. 


DNIA 


„DGICZNA 


eacialistów 
zka 1 


105-38 


ao do 9 wiecz. 
yjmuję 
yieta—lekarz 
ęta od 9—2 pp, 
chorób 

h i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i er, 
Konsultacje z neurałagiam 
i urologiem 


Gabinet Swiatło-leczniozy 
Kaametyka lekarska 
Oddałelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 325 
Dr. med. 

7y 

|) 

ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


powrócił 


Hhoroby skórne | WANAPYGENY. 


Usuwanie sspacących włosów ełektvo- 
lisą. Lacsenie Lampa Kwavcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—f. 


Początek przedstawień o godz, 7.30| Dia niezamożnych ceny lecznic. 


i 9.30 wiecz. 
Ceny miejsc od 1 do 2 zł. 


Ogłoszenia 


300000020000000000000099 


NY. Zor 


LECZNICA 


iekaray specjallstów 
pray Górnym Rynku 


Djotrkowska 294, tel. 123-88 
(przy przystanku tramw. pabjanichich, 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i święta do 2-ej po poł 
Wsnmystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wene- 
rolaglczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne i weneryczng, 
slektroterap]ja 


Propjmuje od 8—40 I! od 3% w, 
w niede. od 10 712. 


Doktór . 


P. KONGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 
nie od 9—11iod 6—8 w. w niedzielę 
i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 

kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Dostór 


OŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 1326-87 


powiócii 


Specjaliaża chorób skórnyah 
i wenerycznych 6800 
LEDZBNIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMIA 
gampa kwarcowąp 
Badasiie krwi i wydulalin. 
Prdyjmajo od 8—2 i od 6—9. 
w nisdelale i święta od 9—4, 
Dla pań ud 6 da 7 po poł 
odńzlełnu pocaezsinia. 


Dr.med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-09 
Pmmyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiens 
w niadeiclę od 11—2 po południa 
Dla pań spec, od godr. 4—3 
po poł. dla niesamoadnych 
CENY LECHANIC. 


Dr. mad. 


[i 


CHIRURG 


STOMATOLOG 
choroby dziąseł, lązyka, 
szczęk i t. d. 
Rentgenodjagnostyka 
mi. Piotykawoka 76%, —¥al, 114-80 

Ordynuje 3—7 6839 


immmm 

POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biuro- 
we, z klatki schodowej, poszu: 
kuje i poleca biuro „Polruch*, 


AL Kościuszki 27, fr. parter, 
telef. 141-01. 1435—2 


ZGUBIONO 
książeczkę oszczędnościową za 
Nr. 74318 wydaną przez bank 
Przemysłowców Łódzkich ną 
nazwisko Kazimierza Prackiego 

1475-3 


za wiersz milimetrowy l-szpalfowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł., w tekście 50 gr. 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajne 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zał. 1,50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
ra wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


cząne s3 o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabel 
RJ CIS OO NA Z i a 


1 drukarni własnej Piotrkowaka 101. 


czne lub fantaz. dodatk. 500/0 


